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lll dzień procesu w Chabarowsku 


Zbrodniarze japońscy 


przyznają się do nieludzkich przestępstw 


MOSKWA (PAP). W trzecim dniu 
procesu przeciwko japońskim zbród- 
rzom wojennymi, toczącego się 
przed trybunałem wojskowym W 
AO Z tj. w dniu 27 grudnia 

trybunał kontynuował przesłu- 
chiwe oskarżonych. 

Oskarżony Kadzicuka Riudzi, byly 
naczelnik sztabu sanitarnego armii 
kwantuńskiej, generał „służby le- 
karskiej", doktór medycyny, spetja= 
lista - bakteriolog — kierował bi 
pośrednio pracą „naukowo - badaw- 
czą“ formacji nr 131, polegającą na 
przygotowywaniu i wypróbowywa- 
niu działania broni bakteriologicz- 
nej na żywych ludziach. 

rżony zeznaje, że formacja nr 
131 utworzona została na mocy taj- 
nego rozkazu cesarza japońskiego 
Hirohity. w okresie tym oskarżony 


o 


i I był doskonale ME os 
planowanej działalności tej forma- 
cii. 
Oskarżony przyznaje, iż zajmował 
się kompletowaniem kadr specjali- 


stów - bakteriologów dla forma 
nr 731 i przyczynił się do nominacji 
na stanowisko szefa tej formacji ge 
nerała Isii Siro, z którym pozosta 


wał od dawna w ścisłej łączności w 
związku ze wspólnie prowadzonymi 
badaniami w dziedzinie bakteriolo- 
gii. 

Na zapytanie prokuratora oskarżo 
ny Kadzicuka wyjaśnia, że zbrodni- 
cze poglądy Isii Siro, propagujące 
wojnę  bakteriologiczną, podzielali 
tak wybiłni wojskowi japońscy, $ 
gen. Nogata szef admini. 
japońskiego Ministerstwa Wojny, 
pł Sudzuki — naczelnik pierwsze- 
go wydziału zarządu stralegicznega 
przy sztabie generalnym oraz inni 

„Idee“ Tsii Siro; związane z prz, 
gotowywaniem wojny bakteriologicz 
nej — popierał również, b. japoński 
minister wojny — gen. Araki. 

Na zapytanie prokuratora oskar- 
żony Kadzicuka wyjaśnia, że for- 
macja nr 731 powstała z końcem 


1985 lub z początkiem 1936 roku na 
rnocy tajnego rozkazu cesarza Japo 
nii, a następnie uległa rozszerzeniu 
i reorganizacji na mocy tajnego roz 


cuka — ną wypadek wojny z ZSRR. 
Oskarżony Kadzicuka przyznaje 
się do tego, że opracował szczegóło- 
wo sposoby prowadzenia wojny ba- 
kteriologicznej, polegające na rozpy 
Janiu z samolotów bakterii i poheł, 
zarażonych  dźumą, na AA 
bomb bakteriologicznych, wr 
na aktach dywersji lądowej. Tsii Si- 
ro, ówczesny szef formacji nr 731— 
opowiadał oskarżonemu o zarażaniu 
przy.pomocy Śmiercionośnych bak- 
terii owoców, jarzyn, ryb i mięsa 
które to „artykuły żywnościowe 
przeznaczone były dla eksperymen- 
towania na żywych ludziach. Ekspe- 
rymenty te dały wynik „dodatni— 
to znaczy, że po spożyciu zarażo- 
nych produktów ludzie ginęli. 
Oskarżony Kadzicuka opowiada 
dalej o zastosowaniu broni baxte- 
logicznej przez formację nr 731 
terytorium Chin. Na zapyta 
Kadzicuka 
Tsii Siro wyjeżd 
na południe 
współpracownicy 


na 
prokuratora 
że z formacji 
na teren, 
Szanghaju 


ad 
jego, 
którzy rozpylali zadźumione pchły z 


samolotów. Eksperyment ten dał wy 
niki „pozytywne”, 

Prokurator: Czy pan ješt z zawo- 
du lekarzem ? 

Oskarżony Kadzienka: Tak jest. 

Prokurator: To znaczy, że pan, le 
karz, przedstawiciel zawodu hum: 
nitarnego, uważał zastosowanie dzie 

slątków milionów — zidooianych 
pcheł przeciwko chińskiej ludności 
cywilnej jedynie za eksperyment? 

Oskarżony Kadzicuka: Tak. Oczy 
wiście byt to eksperyment — ale był 
to akt nieludzki i zbrodniczy. 


Nieludzkie 
eksperymenty 
„humanitarnych” 
lekarzy 


W dalszym ciągu oskarżony Kadzi 
cuka zeznaje, że jako szef sztabu sa 
nitarnego armii kwantuńskiej ki 
rował on bezpośrednio pracą „nau- 
kowa - badawczą" formacji nr 731, 
w dziedzinie hodowli i stosowania 
śmiercionośnych bakterii oraz w 


wiedzą i za jego aprobatą formacja 
nr 731 przeprowadzała „doświadcze 
nia“ na żywych ludziach, w dziedzi 
nie odmrażania, 

Z kolei zeznaje oskarżony Sato 
Siundzi, doktór medycyny, generał 
„służby lekarskiej", Sato mdzi 
był od 1941 do 1944 roku naczelni | 


kiem nddziałów „Nami* (Kanton) 
graz „Bił Nankinj; a następnie — 
jako szef slużby sanitarnej piąte] er 


mh, odzacej sklad  zrmit 
kwantuń kierował, działalnoś- 


j 
cią jednej z filli formacji nr 73L 


500-osobowy. 
„personel“ filii 


irucicielskich 

W zeznaniach swych Safo Slundzi 
przyznaje się do tego, że był jed- 
nym z bezpośrednich organizatorów 
przygotowań do wojny bakteriolapi 
i pierwszym 
em oddziału w Nankdnie 
i g" wojny ba- 
ii Siro, który 

tępnie został szefem formacji nr. 


w 


Oddział w Nankinie miał 12 filii i 
dysponował personelem w liczbie 
500 osób, wśród których było wielu 
jalistów - bakteriologów. Od- 
ł ten nosił niewinną : azwę, 
ącą na to, iż zadanie jego o 
za się rzekomo do zaopatrywa 
nia armii w wodę i funkcji profila 
ktyczno - zdrowotnych. W rzeczywi 
słości jednak zadaniem jego byla 
produkcja broni bakteriologicznej. 
Oddział nankiński produkował 10 
kę. śmiercionośnych bakterii na do- 
bę. Specjalne inkubatory przezna- 
czone były dla masowej hodowli i 

ia pcheł, które następnie 
ji MA. 

Oddz Ei“ miał 100 specjalnych 
inkubatorów. Stanowił on bazę dla 
ekspedycji formacji nr 731, stosuj: 


przeciwko wo 
równ przeciwko chińskiej ludno- 
cywilnej. 

W dalszy ciągu swych zeznań o= 
skarżony Sato Siundzi opowiada a 
operacjach bakteriologicznych, prze 
prowadzonych przez formację nr 
731 przy współudziale oddziału , 
w rejonie miąsta Nimbo w r' 
1940 oraz w rejonie miai Czande 
w roku 1941 i w innych r jscowo- 
ch chińskich, Przeważnie stoso- 
wano tam rozpyłanie z samolotów 
zarażonych dżumą pehet, 


Bestialskie wyczyny 
oddzialu „Ei” 


Sato Siundzi usiłuje wyprzeć się 
odpowiedzialni za eksperymenty, 
dokonywane na żywych ludziach, 
wobec czego sąd odczytuje wy: 
ze stenogramu posiedzenia: Międ: 
narodowego Trybunału Wojskowe- 
go w Tokio z dnia 26 sierpnia 1946 
roku, który to dokument został u- 
znany za dowód w sprawie niniej- 
szej, Dokument ten stwierdza be 
tialskie wyczyny oddziału, którym 
kierował oskarżony Sato Siundzi, 

Następnie zeznaje oskarżony Hi- 
razakura Dzensaku. 

Oskarżony ten ód lipca 1942 roku 
aż do chwili kapitulacji armii kwan 
tuńskiej był odpowiedzialnym w: 
pracownikiem formacji ne 100. F 
macja ta — jak zeznaje Hirazakura 
Dzensaku—zajmowała się przygoto- 
do wojny bakteriologi i 
ją sztabu formacji b; 
steczko Min-Cze-Tun. poł 
ka kilometrów od miasta 


Czan - 
Czun, Formacja miała swe filie w 


Dairenie, Challarze i innych miej- 
towościach, a nadto swe jednostki 
przy każdej armii, Sam ab for- 


macji liczył ponad 800 osób. 


Wąglik, dżuma 
i nosacizna — 

A r 
„specjalność 
formacji Nr 100 
Na zapytanie prokuratora oskarżo 
ny Hirazakura Dzensaku wyjaśnia, 
że formacja nr 100 „specjalizowała 
się“ w szczególności w wągliku 0- 

raz dżumie zwierzęcej, 

Hirazakura opowiada o ekspedy- 
cjach formacji nr 100 do grani: 
cych z ZSRR rejonów, w których 
brał on osobisty udział. Wreszcie 0- 
skarżony zeznaje szczegółowo na te 
mat eksperymentów, przeprowadza 
nych w formacji nr 100 nad 
mi ludźmi, które to eksper) 
wykonywał oskarżony Mitomo Ka- 
zuo. 

Po przerwie południowej zezna- 


dziedzinie tzw. sztucznego odmraża- 
nia, Kadzicuka przyznaję, że z jego 


„) PIĄTEK 30 GRUDNIA 1949 ROKU. 


enera? slużby weterynaryjnej, któ- 
od 1941 roku aż do chwili kapitu 
lacji Japonii zajmował stanowisko 
szefa zarządu weterynaryjnego ar- 
mii kwantuńskiej. 

"Takachasj Takaacu kierował bez- 
| pośrednio działalnością formacji ba 
kteriologicznej nr 100 i był jednym 
z najbardziej czynnych uczestn'ków 
przygotowań do wojny bakteriologi 
cznej. 

Oskarżony ten stale „propagował 
broń bakteriologiczną jako jeden z 
najbardziej skutecznych rodzajów 
broni. 

Oskarżony Takachast naje, że 
zadaniem formacji nr 100 byla ma- 
sowa produkcja bakterii dla celów 
wojny į dywersji bakteriologicznej. 

Na zapytanie prokuratora Taka= 
chasi wyjaśnia, że wojnę bakteriolo 
giczną przygotowywano przede wszy 
stkim przeciwko Związkowi Radzie 
€kiemu. A 

Na zapytanie prokuratora, jakie 
bakterie były przedmiotem „specja- 
lizacji* formacji nr 100, — oskar- 
żony Takachasi odpowiada: bakte- 
rie nosacizny, wąglika i dżumy zwie 
rzęcej, 

W dalszym ciągu oskarżony Taka 
chasi opisuje działalność formacji 
nt 100. Zeznaje on, że formacja mia 
la swe filie na terytorium Mandżu- 
rii — wzdłuż granicy ze Związkiem 
Radzieckim. 

Takachasi przyznaje, że sam wpły 
wał na zwiększenie produkcji bak- 
terii nosacizny oraz innych, 

W dalszym ciągu Takachasi zezna 
je, że na jego rozkaz i z wiedzą dru 
giego oddziału wywiadu sztabu ar- 
mii kwantuńskiej grupa współpraca 
wników fórmaeji nr”100 udała się w 
roku 1944 do prowin 
Hinganu, aby zbadać 

f 


w tej okolicy. Na czele tej gru 
jdowczej stał 
oskarżony Hirazakura Dzensaku. 


Nr 357 (1281) 


Zadżumione bydło 
miało. roznosić 


zarazę 

Na zapytanie prokuratorą oskar- 
żony 'Takachasj Takaacu wyjaśnia, 
że powyższe dane miała grupa wy- 
wiadowcza zebrać w tym celu, aby 
na wypadek wojny Japonii ze Zwią 
zkiem Radzieckim formacja nr 100 
mogła zara: chorobami zakażnymi 
całe znajdujące się w prowincji Hin 
ganu północnego bydło i pognać je 
w stronę wojsk radzieck 

Oskarżony _ Takachas j 
swą odpowiedzialność za ekspery- 
menty, które przeprowadzała for- 
macja bakteriologiczna nr 100 nad 
vw ymi ludźmi. 

Następnie Trybunał przystąpił do 
przesłuchiwania oskarżonego Mito- 
mo Kadzuo, 

Rozprawa trwa. í 


‘Amerykański żênator Whilley — zaproponował Kongre- 


sowi USA, ażeby wobec iposi 


dania broni atomowej przez 


ZSRR — uruchomić specjalny pociąg rządowy, w którym 


ministrowie USA mogliby sprawować swe fun 
ci doskonale przed atakiem z powietrza, 


stawieznie wędrująca 


Biały Oza 


Dyktatura dolara w 
katastrofalny wzrost bezrobocia 


OTTAWA (PAP). — Jak donosi pra 
sa kanadyjska, robocie w Kana- 
dzie osiągnęło w końcu bieżącego ro- 
ku najwyższy poziom od chwili za- 
kończenia wojny, 

Według oficjalnych danych, w gru 
dniu 1949 r. było w Kanadzie 208 ty- 
sięcy zarejestrowanych  bezrobot- 
nych. Jednakże według danyci 
branych przez związki zawodow 
rzeczywistości Kanada liczy okolo 


= 


‘300 tysięcy bezrobotnych, 


Poza tym około 400 tysięcy robot- 
ników kanadyjskich zatrudnionych 


jest tylko częściowo. Stanowi to 10 
proc, całej ludności pracującej. 


cje — ukry- 
Miałaby to być 
stolica Stanów, Zjednoczonych", 


na kółkach 


Kanadzie powotluje 


Kanadyjskie związki zawodowa 
przedłożyły rządowi program zorga- 
nizowania na wielką skalę robót pu- 
blicznych. Jednakże rząd kanadyjski 
prowadzi dyklowaną przez amotykań 
monopole kapitalistyczne polity. 
zmierzającą do jak najdalej idą- 
cego ograniczenia przemysłu kanadyj 
skiego. Monopolom amerykańskim 
chodzi o zdławienie konkorencji prze 
myslu kanadyjskiego i o. rozszerze- 
nie importu surowców ż Kanady do 
USA. Polilyka ta doprowadzi nie- 
wątpliwie do dalszego wzrostu beż- 


robocia w Kanadzie, 


Proces księży — członków handy NSZ 


Dokumenty ujawniają dywersyjną robotę oskarżonych 
Pierwszy dzień procesu w Rzeszowie 


RZESZÓW (PAP) — W pierwszym 
dniu procesu, który toczy się przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Rzeszowie przeciwko oskarżonym 6 
współpracę z dywersyjno-rabunkową 
banda NSZ „Mewa“, przesłuchani zo- 
stali na wstępie ks, Zub i ks, Lorenc. 
Obaj przyznali się do nielegalnego 
przechowywania broni, wypierają się 
natomiast współpracy z NSZ. 

Z zeznań trzeciego oskarżonego, ks. 
Kułaką „wynikałoby” iż magazynu- 
jąc hroń dla bandy, nie zdawał sobie 
w pelni sprawy, jakim celom broń ta 
slażyć, Ks. Kułak oświadczył, 
e wspóloskarżony ks, Zub kontak- 
towal się z wysłannikami bandy 


c 


„Mewa” i magazynował dla nich 
broń w kościele. Również z wie- 
dzą ks, Kułaka, ks. Zub udał się 
do last w Sieniawie, gdzie odprawił 
mszę dla członków bandy „Mewa“. 

Oskarżony ks. Kulak zeznał także, 
że biskup przemyski powiadomiony 
był o jego kontaktach z band: 

Ks. Zub próbował przeczyć 
njom ks. Kulaka, tłumacząc się na- 
iwnie, że bandę „Mewa“ uważał za 
oddział legalnego wojska. 

Zeznajacy następnie osk, ks, Zub 
stwierdził, że biskup przemyski ks, 
Barda był w czasie okupacji przeciw- 
ny mieszaniu się księży do spraw po- 
lityki, natomiast po wyzwoleniu nikt 


Piękne wspomnienie do końca życia 


zachowają kolejarze polscy po powrocie 


z uroczystości stalinowskich w Moskwie 
WARSZAWA (PAP) — W dniu 28 


bm. 


odbyło się w Warszawie spotka 
zedztawicieli prasy z kolejarza 
którzy stanowili załogę pociągu, 
wiozącego dary od narodu polsi iego 
dla Generalissi Stalina, 

Kolejarze ci uczestniczyli we wszy 
stkieh / uroczyst urządzonych 
w Moskwie na cz Generalissimu 
St li tamtejsze fi 
ki, muzea i zabytki. Do dziś są 
ze pod głębokim wrażeniem tego 
to widzieli w stolicy ZSRR oraz 
wspominają ze wzruszeniem serdecz- 
ne przyjęcie, jakiego doznali od xo- 
legów radzieckich. 

Od granicy polsko-radzieckiej 
do Moskwy — opowiada maszyni: 

. Banasiuk — na każdej stać 


uż 


ty nasz udekorowany 
ludzi, W Moskwie 
Rady „Najwy? 


znego podob- 
ch innych naro 


ty dok Adasia 
jak dary wszyst 


udaliśmy 
ku 


Następnego dnia 


centralna akademię czci 


Stalina, na której pr dostojników 
ò zystkich republik 
radzieckieh obecni byli przedstawi- 


ciele 14 narodów. Akademia trwała 
od 8 wieczór do w nocy i była tak 
wspanialą i spontaniczną manifesta- 
cją, jakiej jeszcze nigdy nie widzieli 
śmy. 

W dniu 22 bm. byli równi 
obecni na bankiecie, który odbył się 
na Kremlu. Widzieliśmy tam Józefa 
Stalina. Patrząc z najgłębszym wzru 
szeniem na Niego, zdumiewaliśmy 
się, jak rześko wygląda, podziwiali 
energię jego ruchów i spręży- 
6 kroków, zauważyliśmy 
d gości zaproszonych 


Ww ban- 
kiet obok ministrów zasiadali kol- 


na 


hoźnicy, obok marszałków — robot 


Nowakowski, konduktor, 
ji do Moskwy z ym 


eniem, ponieważ 
Jota temu był uczestnikiem Rewoliu- 
cji, Październikowej. 
Bylem w Zakładach Im. Stalina w 
ie, widziałem pracę tej olbrzy- 
fabryki, widziałem. urządzenia 
które do minimum ograniczają wysi- 
lek robotników, widzialem olbrzymi 
Dom Kultury, należący do tych za- 
kladów, gdzie każdy robotnik, każde 
dziecko robot ma świetne wa- 
runki nauki i wypoczynku, ma do 


y 


W kilku wierszach 


BERLIN (PAP), — Biuro Praso- 
we Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności (SED) ogłosiło komuni 
kat o pracy szkoleniowej w stycz- 
niu 1960 r. We w tkich' szkołach 
partyjnych SED będą omówione o- 
stainie uchwały Biura Inlormac 
nego partii komunistycznych i robo 
niczych, 


= 
PARYŻ (PAP). Przed odjaz- 
dem z Avignon do Indochin 180 żoł 
nierzy francuskich, wcielonych do 
korpusu ekspedycyjnego, doszło na 
dworcu do spontanicznej manifesta 


kolejarze 
owego za- 
kończenia wojny Ww 
chwili odjazdu pociągu je z żoł- 
usiłował pope samobój- 


wał oskarżony Takachasj Takaacu, 


Na Dworzec Wschodni w Paryżu 
przybył port 70 ciężko ran- 
nych żołnierzy z Indochin, Dworzec 
i ulica, na której stały ambula: 
były obstawione przez znaczne si- 
ly poli 


$ 

LUBLIN (PAP), — Sąd Apelacyj- 
ny w Lublinie na sesji wyjazdów. 
w Białej Podlaskiej rozpatrywał 
sprawą Erwina Botzenhardta, zbio 
dniarza wojennego, oskarżonego 
udział w dokonywaniu masowych 
abójstw i eksterminacji ludności 
lowskiej w okresie okupacji. 
Przewód sądowy w całej pełni 


D 


ujawnit winę oskarżonego, który 
skazany został na karę śmierci. 


dyspozycji olbrzymią bibliotekę, czy* 
telnię, doskonałych nauczycieli i po 
moce naukowe, 

Jasne jest dla każdego, że w takich 
właśnie warunkach żaden talent, żad 
ne zdolności się nie zmarnują, 
młodzież wychowywana w tych w 
runkach ma lepszy niż gdzie indziej 
dostęp do nauki, a kultura może się 

z iczym nie skrępowana, 
rz Jan Filc mówi, że 
ogromne wrażenie w czasie pobytu 
w ZSRR wywarlo na nim olbrzymie 
przywiązanie i szacunek, jakim są 
tam otaczane sztuka i kultura. 

Feliks Zydorowicz, 
Poznania, opowiada 
deczności, z jaką s 
w czasie swego poby 
Witano nas wszędi 
— mówi ob. Zydorowii 
tą i braterską, gościnnością. 
dzie, czy to w hotelu, 
czy w teatrze spotykaliśmy 
vyžszų serdeczno: 
acey, któr 
parowozownię 
wali się z cieka- 
wością o nasze osiągnięcia i trudno- 
ści i opowiadali nam szeroko o swo 
jej pracy”. 
roczystości stalinowskie 
ìza na zakończenie ob. Rad: 
kowski — maszynista — pozost 


maszynista z 
o wielkiej ser- 
ę Polacy 


i goszezono 
prosto- 


Bohaterska głodówka 


afrykańskich 

demokratów 
PARYŻ (PAP) — Przywódcy de- 
mokratycznego zrzeszenia afrykań- 
skiego na Wybrzeżu Kości Słoniowej 
prowadzą już od 16 dni głodówkę na 
znak protestu przeciw bezprawnemu 
ich uwięzieniu. 4 przywódeów prze- 
transportowano do szpitali, inni znaj 
dują się w stanie krańcowego wyczer 
pania. Mimo to zapewnili oni gene- 
ralnego sekretarza zrzeszenia d“ 
boussier, będą kontynuować glo- 


dówkę aż da uwolnienia. 


: | transporcie 


z księży nie otrzymał nagany za kon= 
takty z bandami, a nawet øsk. ks. 
Zuba przeniósł biskup do innego po 
wistu, w celu uchronienia go przed 
odpowiedzialnością. 

Z kolei zeznawał osk, Jakubiec, ko- 
elny z parafii ks. Lorenca. Jaku- 
iec tłumaczył się, że członkowie ban 
dy wraz z ks. Loreńcem zmusili go 
jakoby do udzielenia pomocy przy 
broni i składaniu jej na 
ścioła. 
konfrontacji oskarżonych 
Lorenca i Jakubea ten ostatni 


ks, 
stwierdził z calą stanowczością, że Ks. 
Lorenc zakazył mu ujawniania ukry= 
tej w kościele broni w okresie amne= 
stii 1947 roku. 


na rozprawie proto- 
ks. Lorenc był w po 
które sprzedawał 
na czarnej giełdzie. Przewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną kartkę 
która wbrew zeznaniom oskarżonego 
Lorenca, stanowi dokument stwier: 
dzający, 100 dolarów dostało się 
do kraju droga nielegalną. 
Następnie prokurator przedstawił 
Sądowi dalsze dowody rzeczowe, ob- 
ciążające osk. Lorenca. Są to księgi 
metrykalne, które banda „Mewa” u- 
kryła na poddaszu kościoła w Tryń- 
czy, aby utrudniać odtwarzanie ak= 
tów narodzin, a tym samym uniemoże 
liwiać pobór do Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 
Na przesłuchaniu osk, ks. Lorenca 
zakończono pierwszy dzień procesu, 


Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 
otwarto onegdaj 


w Warszawie 
W Warszawie przy ul, Mokotow- 


skiej 26 otwarty został Centralny 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego (gabi- 
ret partyjny). Uroczystości otwarcia 
dokonał sekretarz KO PZPR i czło- 


nek Biura Politycznego tow. Roman 
ych 
Komitetów Wojewódz= 


Zambrowski w obecności pier 
sekretarzy 
kich Partii, 

„Ośrodek ten pr 


zie z pomocy ka 

prelegentów, agi 

wiatowców. 

* Obecnie: istnieja w Polaca 10 podób 

nych-ośrodków czyli gabinetów par- 
t 


skim i dzielnicowym powstały gabine 
partyjne, a aniem Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego b 
m. in. otoczyć te gabinety opiekq. 

SOYKA YNY YYYY AYIA 


Zakłady Mechaniczne 
im. J. Strzelczyka 
wykonały 
Plan 3-letni 
27 bm, Zakłady 
Mechaniczne im. Józefa 
Strzelczyka wykonały 
Plan Trzylełni — i to 
zarówno plan warto- 
ściowy, jak i asorty- 
maentowy. 


KOALA KAKAO YALE ANMNN 


|AŁ RAE EAZADL LLL OEZZOOZO SL ZZM a PZ 2 ZE BA RO ZZ 
Franciszek Jóźwiak - Witold 


członek Biura Politycznego KC PZPR 


Wspaniała i wzruszająca manifestacj 
miłości i oddania dla 


„Stalin. Tmię to wyrosło na 
przełomie dwóch epok, 

Ginąca — doprowadziła do naj 
większego pognębienia Czlowieka. 

Nowa rozpłomienia się co- 
raz potężniejszym blaskiem zwy- 
jego wolności. Imię 
Stalina jest symbolem tego zwy- 
<ięstwa”. (Bolesław Bierut) 


Słowa te można było specjalnie 
jasno zrozumieć w historycznym 
dniu siedemdzięsięciolecia urodzin 
towarzysza Stalina, My delegaci 
polscy mieliśmy możność odczuć to 
szczególnie głęboko w czasie poby- 
tu w Moskwie, 
W dniu. siedemdziesigeiolecia_ uro- 
dzin Staline jak nigdy ostro i wy- 
raźnie zarysowała się nicość i nie- 
umikniony upadek sit wstecznictwa, 
imperializmu i wojny oraz wielkość, 
rozkwit, nie na potęga sil 
postępu, wolności, socjalizmu i po- 
koju, sih którym przewodzi wódz 
światowego proletariatu — Stalin. 


W dniu tym jak nigdy chyba 
ostro i wyraźnie Zarysowała się gta- 
nica dwóch epok — epoki ginącej, 


epoki rozkladającego się kapitalizmu, 
epoki, której symbolem. stał się zwie- 
rzący hitleryzm i zwytodniały kosmo 
polityzm imperializmu amerykańskie- 
go — i epoki socjalizmu, epoki wol- 
ności i szczęścia, epoki, której sym- 
bolem i wcieleniem stał się wielki 
Stalin. 

Dzień Stalina stat się dniem wiel- 
kiego triumfu kraju socjalizmu, kie- 
rowanego przez Stalina, stał si 
j manifestacji na 


obozów: obi 
sprawiedliwości społecznej pod prze- 
wodem wielkiego Stalina i obozu im- 
psrializmu i niewoli, obozu Churchil- 
la — Marshalla — Trumana. 

i ze podobnych 


niechby jes y 
Inb. mniejszych yel 
kapitalizmu — Titów, Blumów, Be- 
vinów, Schumacherów — swym uja- 
daniem próbowało powi jazgot 
hien wojennych marsz 
ludzkości é 
będzie dalej. Spokojne, p 5 
jąca swą jasnością, prostotą i trafno- 
ścią przewidywania — slowa’ Stalina, 
jego stalowa wola, jego wyzwoleńcza 
misja wielka, wypróbowania na 
praktyce walki i budownictwa, nauka 
Marksa — Engelsa — Denina gru- 
puje wokół genialnego kontymiata 

tej nauki Stalina wokół partii, 
przez niego kierowanej, wokół kraju 
przez niego kierowanego, proletariat 
świata, milionowe masy prostych lu- 
dzi i wszystkich narodów kuli. ziem- 
skiej, stkich ludzi, spragnionych 
wolni 


h 


Moskwie w dniu siedemdziesięciole- 
cia urodzin Stalina, odbywał się rów- 
nież w krajach 
w wyzwolonych 
we wszystkich kraj 


inach Ludowych, 
ach kapitalistycz 


nych, we w krajach kolo- 
nialnych jęczących jeszcze w javamie 
imperia! w każdym zakąt 


uciskanych i gnębio- 
nych; w Gree zpanii, w Indiach 
i Vietnamie, na Malajach i w Bu 
mie, w kopalniach, fabrykach i wsiach 
Francji i Włoch i czy tego chcą, czy 
nie cheg panowie ź Wall-Street i Ci- 
ty — również w fabrykach i kopal- 
niach Anglii i Stanów Zjednoczonych, 
w ciemnych norach Murzynów amery» 
kańskich i afrykańskich. "Ten prze- 
gląd sił, którego centralnym punk- 
tem była Moskwa w dniu 21 grudnia, 


stał się potężną manifestacją potęgi 
i jedności obozu pokoju. Dzień 
Stalina był dniem wolności, dniem 


sprawiedliwości, dniem pokoju, dniem 
zwycięskiego socjalizmu. 
Widzieliśmy to i my, delegaci Pol 
ski, m dane było osobiście u- 
czestniczyć tego wielkiego dnia we 
wzruszających uroczystościach w 
Moskwie, twierdzy postępu i pokoju. 
Jechaliśmy ze skromnym podar- 
kiem dla towar: na, jec 
liśmy wszyscy przepojeni jakimś 
dziwnym wzruszeniem, większość z 
nas miała po raz pierwszy zobaczyć 
towarzysza Stalina i powiedzieć mu, 
jeśli nie słowami, to przynajmniej 
wzrokiem i oklaskami o m odda- 
miu sprawie kiasy robotni 
wie socjalizmu, sprawie walki o po- 
kój. Niesposób opisać jak serdecznie 
i bratersko przyjmowali nas na 
bracia radzieccy na ziemi radzie 
kiej. Od Brześcia do Moskwy, na każ- 
dym kroku czuliśmy serdeczną trosk 
towarzyszy łonków wielkiej 
WKP(b). Nawet w czasie tej 
ży i w czasie pobytu w Mosk 
czyliśmy się od bratniej WKP(b) tak 
zdawałoby się prostych, 
h wielkiego wyro- 


polskich dla towar 
Wszędzie napotykali: > 
ną i braterską pomoc, wszędzie wi- 
tała nas serdeczna i braterska dłoń 
ludzi radzieckich, towarzyszy Bar 
dzieckich. 


ny na. serdecz- 


Wieczorem dnia 21 grudnia 1949 r. 
wzięliśmy udział w wielkiej uroczy- 
stości ku czci towarzysza Stalina w 
Teatrze Wielkim. Nie można przelać 
na papier głębokiego wzruszenia i 
entuzjazmu, z jakim my wszyscy ze- 
brani na akademii witaliśmy towa- 
rzysza Stalina. Tym, którzy widzieli 
go poraz pierwszy, przychodziły na 
myśl słowa robotnika, który pierw- 
szy raz widział Lenina: „Żywy, praw- 
dziwy, prosty i wielki w swej pro- 
stocie człowiek". 

Żadne sprawozdanie nie potrafi 
przekazać, ani ubrać w slowa tych 
nezuć i wzruszeniu, jakie w tym mo- 
mencie przeżywał ki 

W dniu 21 grmdnia przybyły 
Moskwy delegacje z całego świ 
z dalekiego wschodu i zachodu, z pół- 
nocy i południa. Przybyli przedst: 
wiciele wolnych, socjalisty. 
rodów radzieckich, przyby 
wiciele narodów demokracji ludowej, 
wyzwolonych przez Związek Radziec- 
ki pod Kierownictwem wielkiego 
Stalina, Przybyli przedstawiciele 
zwycięskich Chin Ludowych, z Mao- 
Tse-Tungiem na czele, przybyli przed= 
stawiciele narodów, które trwają 
e w walce o wolność i sprawie- 
vość społeczną. W: ich przy- 
wiodło jedno nezucie miłość do 
Stalina, wiara w Stalina, wiara w 
Zwiazek Radziecki, w socjalizm, w 
pokój, 

Fakt, że u boku Stalina siedzie! 
Mao-Tse-Tung — wódz zwycięskiej 
rewolucji chińskiej, Dolores Ibarruri 
— sekretarz walczącej Komunistyc: 
nej Partii Hiszpanii, Palmiro Togliat 
ti sekretarz walczącej Komuni 
stycznej Partii Martel — czło- 
nek K 


do 


Biura Politycznego Partii Jedności 
Socjalistycznej Niemiec i wszyscy 
inni przedstawiciele delegacji — byl 
symbolem dalszego jednoczenia się 
wokół Związku Radzieckiego, wi 
WKP(b), wokół Stalina — proleta- 
riatu światowego, wszystkich sił wal- 
czących w obronie pokoju. 

Ww ch  przed- 
atawiciele różnych narodów mówili w 
zykach — ale mówili jedno 
, Że wierzą w wielką ideę 
Engelsa — Lenina — 
Stalina, jerzą. że pod sztandarem 
Lenina i Stalina proletariat zwy 
ży, mówili, że Stalin to braterstwo 
narodów, to proletariacki internacjo- 
naliem, to sprawa kómunizmu i po- 
koju. Mówili, że pod wodzą Stalina 


Przedstawiciel Moskwy powie- 
Wy towa- 
pracujecie w 
Moskwie, że rożytnego. Kremla 
blask geniusza iego oświe- 
tla ludzkości drogę do komunizmu“, 
Przedstawiciel Leningradu: powie- 
y, drogi Józefie Wissariano- 
cie natchnieniem bohater- 


rzyszu 


wiczu by 
skiej obrony miasta”. 
Padały twarde, bolszewickie przy- 


rzeczenia: „Przysięzamy Wam, to- 
warzyszu Stalinie, że nie pożałujemy 
swych sił, a jeśli trzeba będzie i ży- 
cia za nieśmiertelne dzieło Leninu— 
Stalina". Padały gorące, pełne mito- 
śei dla Stalina sława młodzieży ra- 
dzicckiej: 

PN 
ko zaw 
maunistycznej Pa 
warzyszu Stalin“, 


ko co w nas jest — wszyst- 
ęczamy naszej matce, Ko- 
ii, Wam, drogi to- 


zająca dumą po, 
iel Gruzińskiej 
Republiki Radz j: „masy pracu- 
jące Gruzji sa że w tym 
dniu, kiedy oczy całej ludzkości zwrń 
cone są w stronę serca naszej Oj 
zay — Moskwy, wszysey uczciwi 
ludzie świata z wdzięcznością wspo- 
minają również o maleńkim, ga 
skim mieście Gori, gdzie urodził się 
i spędził swe dzieciństwo towarzysz 
Stalin“. 

W dniu 21 grudnia w Moskwie u- 
stami swych przedstawicieli mówiły 
milionowe masy krajów demokracji 
ludowej, budujących dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i dzięki radom 
i naukom towarzysza Stalina funda- 
menty socjalizmu. Mówiły ustami 
swych przedstawicieli masy pracują- 
ce krajów zmarshallizowanej Europy, 
ustami tych przedstawicieli mówili ci 
wszyscy, którzy nie mogli przysłać 
swych delegacji, którzy na calej kuli 
ziemskiej walczą o wolność i pokój. 

W dniu siedemdziesjęciolecia uro- 
Stalina można było 

że M 


Mo 
wielkim 
Widziało si 


dziło się po 
promieniującej 
stalinowskim. 


twarzy a 
ło się różne języki, ale wszystkie te 
twarze — twarze posłów milionów 


jednoczących się w 
wielkiej manifestacji na cześć Stalina, 
budowniczego socjalizmu,  pogrome 
faszyzmu hitlerowskiego, zwycięskie 
go wodza postępu i pokoju — wszyst 
kie te twarze wyrażały jedno liczu- 
cie — miłość do Stalina, niewzruszo- 
ną wiarę w zwycięstwo i niezłomną 

ję walki o szczęście, ludzkości. 


prostych ludzi, 


Chodziło sie po Moskwie i było się. 


jednocześnie wszędzie tam, gdzie 
tętni praca dla budowy socjalizmu, 
dla pokoju, gdzie toczy się walka o 
życi Moskwa była istotnym 
ucieleśnieniem proletariackiego in- 
nalizmu, 

Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia 
urodzin Stalina był wielkim dniem 
Moskwy, wielkim dniem Związku Ra- 
iezo, wielkim dniem proleta- 
iatu świata, wielkim w historii lu 
w którym narody świa- 
składając życzenia Stalinowi — 
składały hołd idei Marksa — Engel- 
Lenina — Stalina, budownictwu 
nemu, sprawie walki o po- 
stęp, wolność, i pokój. 

Dzieńs2l grudnia był w Moskwie 
dniem pracy, praca tego dnia była 
zególnym świętem. Narody ra- 
dzieckie świętowały 70-lecie urodzin 
Stalina pod hasłem wzmożonej Wy- 
dajności pracy, pod hasłem przedtet- 
minowego wykonania planów. Ten 
symboliczny sposób uczczenia dnia 
urodzin wodza narodów radzieckich i 
stkich ludzi pracy Stalina, 
any tonami wydobytego węgla, 


tysiącami wyprodukowanych samo- 
chodów, maszyń, narzędzi itp. — to 
przykład socjalistycznego stylu 

cia ludzi radzieckich, to przykład 


socjalistycznego stosunku do pracy, 
jela, 


to miłość do wodza i nauc 
wielkiego Stalina,  przemawiająca 
zwycięskim rytmem pracy. 

W dniu 22 grudnia odbyło się uro- 
czyste przekazanie podatków, 
delegacja nasza przywiozła od robot- 
ników, chłopów, inżynierów i techni- 
ków, uczonych i artystów, żołnie: 
i oficerów, młodzieży i dzieci polskich 
dla wielkiego Stalina. W muzeum 
umieszczono podarki wszystkich na- 
rodów świata. Były tam podarki kun- 
sztowne i wzruszające swą prostotą, 
podarki rąk robotniczych i artystów, 
chłopów i dzieci, Dziwne to były po- 
darki i nikt na świecie nigdy takich 
podarków nie otrzymał — tętniły w 
nich serca ludzi, walczących pod 
sztandarami Lenina i pod przewodem 
Stalina o lepszy świat, 

"Tego samego dnia odbylo się na 
Kremlu uroczyste przyjęcie na. cześć 


delegacji, przybyłych do Moskwy. 


y= 


jakie 


Z Kremla, słowami towarzysza Szwer 
promieniowały na cały świat 
bvaterskie, gorące pozdrowienia kra* 
ju socjalizmu i wodza zwycięskiego 


nika 


socjalizmu Stalina — dla wszystkich 
narodów demokracji ludowej, 


ludzi, ki 
i uczucia 


prostych 
myśli swe 


zy w dniu tym 
kierowali 


pozdrowienia. 
narodu polskiego 
towarzysza Bieruta, 


Dzień 70 rocznicy urodzin Stalina 
nierozerwalnie imię, Stalina 
z imieniem Lenina — tak jak niero- 
praca i walka 
tych dwóch zwycięskich wodzów Re- 


splatał 
zerwalnie splata się 


wolucji Październikowej, 


Lenin pisał o pracy Marksa i En- 


gelsa: 


la pro- 
letariatu światowego, dla wszystkich 


ku 
linowi. Delegacja naszą ze szcze” 
szeniem przyjęła słowa 
sza Stalina dla 
i jego kierownika 


ielkiego Stalina 


wzruszających legendach starożytna= 
ści o przyjaźni pomiedzy ludźmi“, 
(W. I. Leni Marks, Engels, mar- 
SK RR îi Wiedza”, wydanie 

str, 47). 

Słowami nieśmiertelnego Lening 
można to samo powiedzieć 0 wzru- 
szającej przyjaźni dwóch wielkich 
teoretyków i bojowników, enina i 
Stalina, 7 

Proletariat świata może ‘chħlubié 
się, że jego naukę stworzyło dwóch 
uczonych i bojowników, Marks i Em. 
gels, że jego naukę kontynuowała i 
wcieliło w życie dwóch wielkich teo- 
retyków i płomiennych wodzów rewo- 
p dwóch przyjaciół Lenin i 
Stalin. 

Dzień wielkiego Stalina, przyjacie- 
la i kontynuatora dzieła Lenina, był 
dniem triumfu idei leniniamu i dlate- 
go my, delegaci Polski Ludowej, de- 


h 


a 


„Starożytne legendy pełne są przy- | legaci Polskiej Zjednoczonej Partii 
kladów wzruszającej przyjąźni. Pro- | Robotniczej, patrzac na prostą, ale 


letariat europejski może chłubić się, 


że jego naukę stworzyło dwóch uczo- 
nych bojowników, których przyjażń 
nie ma sobie równej w najbardziej 


jakże wielką w swi 
towar: 


prostocie postać 
widzieliśmy 


Przywiqzujemy wielką wagę do działalności 
Ośrodków Szkolenia Partyjnego 


Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 


na otwarciu Centralnego Ośrodka 


W środę nastąpiło w Warszawie otwarcie Centralnego Ośrodka 


Szkolenia Partyjnego. Ośrodek ten 


kierownicy Wydziałów KC, pierwsi 
kich Partii oraz sekretarze dzielnie 


Zaprosiliśmy tutaj zebranych 
Naradzie w KC pierwszych 
rzy Komitetów Wojewódzkich. 
przez, danie im możliwości obej 
nia tego Ofr 


§ odków szkolenia partyjni 
go. Chcemy w ten sposób podkreś 
fakt. że zagadnienie szkolenia par: 
nego wysuwa się na czoło na- 
ych zadań  wewnątrz-partyjnych 
e sprawy te powinny stać w cen- 
trum uwagi pierw sekretarzy 


zwyciężymy. wójewódzkich, że = te powin- 

Powiedziano na tej akademii wiele |ny być politycznie kierowane przez 
prostych, ale jakże wzruszających | ch. sekret wojewódze 
słów, Kilka z tych słów cheę powtó- prawy te powinny 


czuć organizacy jnie' rękę I= 
krótar wódzkich. 


W lej chwili liczymy zaledwie 10 
Ośrodków Szkolenia Partyjnego, W 
ciągu roku 1950 powinno ich po- 
wstać około 50. Sądzę, że jeśli I se- 
kretarze wojewódzcy wezmą ję z 
sercem do tej pracy t docenią jej 
znaczenie, lo prawdopodobnie ten 


plan ograniczony w dużej mie- 

e naszymi kadrowymi, materialo- 
wymi i finansowymi możliwości 
mi, będzie można wykonać tak, jak 
my normalnie plany wykonujemy. 


to znaczy z nadwyżką, 

Znaczenie Ośrodków  Szkoleni: 
Partyjnego jest teraz szczególnie 
wielkie w związku z tymi zadania- 


mi. jakie IM Plenum, a po HI Ple- 
num ostatnia uehwała Biura Organi 
| żacyjnego stawia przed komitetami 
partyjnymi, przed organizacjami par 
tyjnymi w dziedzinie szkolenia par- 
lyjnego. 

Mamy od dłuższego czasu, a szcze 
gólnie po sierpniowym Plenum, bar 
dzo poważny wzrost ilościowy i ja- 
kościowy szkolenia partyjnego. 
Wzrost zasięgu w a się w liczbie 
około 190 tys. 
masowym szkoleniem, 
wyraża się tym, że coraz sku 
niej eliminujemy ze w tkich 
naszych programów szkoleni 
ślady gomułkowszczyzńy i wsz, 
to, co w programach, w pode; 
w różnych formach naszego szkole- 
nia partyjnego stanowiło pewne po- 
zostałości tego odchylenia, co hamo 
walo studiowanie marksizmu - leni- 
nizmu, a wynikało z. fa 


awę „Got 
fotografii, ksiażek i 
o wielkim wpływie partii 
i Józefa Stali 
eracką wielkiego pisa- 
rza proletariackiego oraz na ks 
iowanie się jego poglądów. 
świadczy o głębokiej 
yjaźni osobistej Gorkiego ze 
Stalinem, z kierownikami partii bol 


szewickiej i działaczami rządu ra- 
dzieckiego. 
Specjalny dział wystawy poźwię- 


pobytowi i działalności re- 
yjnej Gorkiego na Kaukazie — 
w Tbilisi, Baku i Geri, gdzie żył i 
pracował Józet Stalin, 

Jak wiadomo, Gorki w ostatnich 
latach życia rozpoczął pracę nad 
| książką o Stalinie. Śmierć przeszko- 
dziła jednak pisarzowi zakończyć to 


mieści się przy ul, Mokotowskiej 


Nr 25. Na otwarcie Ośrodka przybył sekretarz KC PZPR tow. Zam- 
browski, tow. Helena Kozłowska, kierownik Wydziału Szkolenia KC, 


sekretarze Komitetów Wojewódz: 
partyjnych warszawskiej organi- 


zacji. Uroczystość zagaiła tow. Kozłowska po czym tow. Zambrowski 
wygłosił przemówienie, którego tekst zamieszczamy poniżej, 


z 
orii o polskiej, odrębnej, prźeciyw- 
stawnej ZSRR, drodze do socjaliz- 
mu. 


jakościowy wzrost 
partyjnego jest 
ateczny, Mamy 
w ze OgrOnihe Za- 
niedbania co bardzo cjążyło na 
tej dziedzinie naszej pracy, to żywio 
z którą sie ten wzrost doko- 
. Żywiałowość występowała w 


my się dostaleć 
kim na dołów) 
nastaw 
na to, aby szkolić tych, którzy 
j komitetu partyjnego, 
tych, k wchodzą do władz par 
tyjnych. Niedostatetznie leż prze- 
strzegalismy zasady. szkolenia ludz 
odpo 
dem socjalnym bardzi 
nych w przes ji 
cie i żywiołow 
boru wykładowców. 

Ostatnia uchwała Biura Organi 
cyjnego. opierająca się na uchwale 
UI Plenum, stawia perspektywicznie 


nie 
będą najbliź 


| zadanie ogarnięcia wszystkich człon 
ków Partii różnymi formami 

ja partyjnego. Tak jest w Zw 
ku Radzieckim. w Partii Bołszewi- 
ków. 

Nie jesteśmy jeszeze w stanie po- 


stawić sobie zadan 
wszystkich członków Par 
dania do natychmiastowego, bezpo- 
średniego urz tnienia, ale cel 
ten przyświeca nam, a drogą do o: 
siągnięcia go jest podniesienie pozio 
mu szkolenia. poważnej części człon- 
ków Partii, jest przys 
stematycznego urzeczywistnieńia za 
dania objęcia szkoleniem ystkich 
członków Partii, 

Ogromną rolę w dziedzinie podno- 
szenia poziomu szkolenia powinny 
odegrać Ośrodki Szkolenia  Partyjne- 
go. W ostatniej uchwale Biura Orga- 
nizacyjnego powzięliśmy dwa posta- 
nowienia, które zbliżają nas do urz: 
czywistnienia w przyszłości po 
wszechnego szkolenia członków Par 
nii 

Po pierwsze przyjćliśmy organiza 


szkolenia 
i jako za- 


Wieści z ZSRR 


dzieło, Na wystawie znajdujemy ma 
teriały, dotyczące tego okresu twór 
cześci Gorkiego. 
NAJMŁODSZE MIASTO 
NAD DNIEPREM 


Najmłodszym miastem W_obwo- 
dzie naddnieprowskim jest Marga- 
niec. W ubiegłym roku móasto to ob 


chodziło 10-lecie istnienia. 


Marganiec został całkowicie odbu= 


e rodzin gór 
się do nowych, 
domów. W minście 
biblioteki, 


ch 
ję tea 


komfortow 
znajduje 


ina, 


cu pracuje obecni 
nierów, techników 
karzy. W naj ym cz; 
widuje się budowę stadionu sporto- 
wege. który pomieści 10,000 osób. 


ponad 1 
naut 


ednio dobranych pod wzele- | 


Szkolenia Partyjnego w Warszawie 


cyjną zasadę, że wszystkie podstawo 
we organizacje partyjne powinny 
mieć jeden dzień w tygodniu, poświę 
cóny sprawie szkolenia partyjnego, 
wolny od jakichkolwiek zebrań. Nie- 
watpliwie powinno to dać ramy cza- 
su niezbędne dla pracy szkoleniowej. 
Po drugie, postawiliśmy sprawę u 
normowania szkolenia partyjnego je- 
li chodzi o to, co się nazywa troż- 
nością tego szkole: 
Ustaliliśmy 3 formy zasadnicze: 
4 Pierwszy stopień dla członków 
i kandydatów Partii, stopień, 
który mia ogromne ilościowe możli- 
wości rozwoju, Powinien objąć on w 
perspektywie wszystkich jeszcze nie 
przeszkolonych członków Partii 1 kan 
dydatów. Treścią tego szkolenia po- 
winna być deklaracja ideowa i statut 


Partii. 
D Drugą formą są dotychczas 
dość masowo rozwinięte kursy 
jabryczne i gminne. Oczywiście mo- 
gą one bardzo często pracować przy 
Komitetach Miejskich czy Dzielnico- 
wych, jako kursy międzylabryczne, 
Podstawą tego szkolenia jest rosnąca 
biblioteczka ‘szkolenia partyjnego. 
Okres szkolenia obliczony jest na 
rok. Słuchacze — to aktyw dołowy. 
Szkolenie to jest nastawione przede 
wszystkim ma towarzyszy z władz 
partyjnych, więc Komitetów Fabrycz- 
nych, egzekutyw podstawowych i od- 
działowych organizacji oraz organi- 
zatorów grup partyjnych w wiek- 
szych zakładach pracy itp. 

sp Wreszcie trzeci stopień szko- 
| © lenia partyjnego — jest to szko 
|lenie aktywu partyjnego, a więc ca- 
łego aparatu partyjnego, zaczynając 
od odpowiednio przygotowanych 
pierwszych sekretarzy podstawo- 
wych organizacji partyjnych, pracow 
ników aparatu związkowego, apara- 
tu ZMP, częściowo. pracowników apa- 
ratu państwowego. Treścią tego szko 
lenia jest Krótki Kurs Historii 
WKP(b) i materiały z historii pol- 
skiego ruchu robotniczego, formą gru 
py samokształceniowe, Okres szkole- 
mia obliczony jest na 2 łata, Chcemy, 
ażehy była ciągłość między tymi dwo 
ma etapami, by towarzysze po ukoń- 
czeniu I stopnia przechodzili do II-go, 
a po ukończeniu If-go do grupy samo- 
kształceniowej. 

Szeroko rozbudowywać będziemy 
koła samokształceniowe,  studiujące 
życiorys towarzysza Stalina. Tą forma 
samokształcenia, która zrodziła się w 
związku z 70 rocznicą urodzin towa- 
rzysza Stalina, obejmujemy zarówno 
członków Partii, jak i bezpartyjnych. 

"To, co nas ogranicza w najwyższej 
mierze, to kwestia poziomu, a poziom 
de wszystkim od wykła- 
środki Szkolenia Partyjne- 
go odegrają szczególnie dużą rolę w 
przygotowaniu kadr wykładowców, 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego po- 
winny stale instruować wykładów: 
ców wszystkich stopni i typów, po- 
winny organizować seminaria dla wy 
kladowców i kierowników grup sā- 
moksźlałceniawych, powinny służyć 

pomocą w dziedzinie biblio- 
pogladowych, pomocniczych 
materiałów, sprawować wyrywkową 
kontrolę nad wykładami i w ten spo- 
sób podnosiż poziom wykładowców, 
a przez podniesienie poziomu wykła- 
dowców przyczynić się do intensyw- 
niejszego wysuwania coraz nowych 
wykładowców spośród uczących się. 

1 to jest zasadnicze i bardzo ważne 
zadanie Ośrodków Szkolenia Partyj- 
nego. Chcemy mieć sieć Ośrodków 
zkolenia Partyjnego, chcemy je 
mieć w każdym Wojewódzkim, w każ 
dym Powiatowym Komitecie, w kaz- 
dym Miejskim równym powiatowe- 
mu, w każdym Dzielnicowym Komi- 
tecie, chcemy mieć Ośrodek Szkole- 
nia Partyjnego. 


| Oczywiście, im prędzej to zadanie 
wykonamy i im lepszy będzie poziom 
tej pracy, tym prędzej będziemy mo- 
gli wychować kadry wykładowców, 
jakie są konieczne dla podniesienia 
poziomu szkolenia partyjnego i przeź 
to zbliżyć się do postawienia sprawy 
szkolenia wszystkich członków Par- 
tii, 


Ośrodki Szkolenia Partyjnego pra- 
cują pod kierownictwem Komiletów 
Miejskich ï pod opieka Komitetów 
Wojewódzkich. Było by niesłuszne, 
gdyby Komitet Miejski czy_ Woje 


wódzki uważał, że przez powsianie 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego jest już 
w jakiejś mierze zwolniony od zaj- 


mowania się tą sprawa. Nie. Nie tyl- 
ko konieczna jest stała kontrola ze 
strony Komitetów Partyjnych nad 
Ośrodkami Szkolenia Partyjnego, ale 
konieczne jest zrozumienie i feqof że 
ażeby usunąć braki, które występują 
u nas w dziedzinie sieci szkołenio- 
wej, w dziedzinie podniesienia pozio- 
mu wykładowrów, Konieczna jest po 
ważna praca organizacyjna samych 
Komitetów Wojewódzkich ito nie 
tylko Wydziału Piopagandy. Tylko 
Komitety Partyjne mogą sprawić, 
by funkcja wykładowcy partyjnego 
była bardzo zaszczytną funkcją par 
tyjna. Tylko Komitety partyjne mo- 
ga zlikwidować, dotychczasowy nias 
normalny stan, kiedy bodajże 90 proc. 
vch wykładowców to sami nau. 
le. Nasze Komitety szły po lie 
najmniejszego oporu. Wydawała 
m się, że ponieważ nauczyciel ma 
ioświadczenie pedagogiczne, to moża 
wykładać na kursach marksizm i les 
niniam. Musimy pamietać o tym, że 
tylko część nauczycieli może podjąć 
tę pracę, bo tylko część ich przyswoi- 
ła sobie teoretyczne podstawy mar- 
ksizmu-leninizmu. Nie moga w tej 
sprawie decydować same tylko kwar 
kacje pedagogiczne. 


Niewalpliwie zadaniem naszych 
Komitetów Wojewódzkich jest skoń- 
czyć z żywiołowością w doborze wy- 
kładowców. Trzeba dążyć do tego, a- 
by wykładowcami byli najlepsi ludzie 
z aparatu partyjnego, związkowego i 
państwowego, nasi towarzysze stu« 
dencis wyższych uczelni i oczywiście 
nauczyciele politycznie przygotowani 
do tej pracy. 


1 wreszcie trzecia, ostatnia sprawa, 
którą chciałbym podkreślić, to jest 
konieczność utrzymywania przez 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego ścisłe- 
go kontaktu z życiem, Ośrodki 
lenia Partyjnego nie mogą być insiru 
mentem, który daje tylko pomoc, kon 
sultacje, wykładni kiedy chodzi o 
Kurs Historii WKP(b), czy deklarację 
ideową, Statut Partii itd. 


Ośrodki Szkolenia Partyjnego po- 
winny oświetlać dla nasżych wykła- 
dowców, propagandzistów i agitato- 
rów bojowe zadania naszej codzien- 
nej walki, oświetlać zagadnienia poli 
tyczne i gospodarcze, uzbrajać wykła 
dowców i agilatorów w oręż przeciw- 
ko działalności reakcji, która stale 
stara się wejść w każdą lukę. 


W tych sprawach konieczne jest, 
ażeby Ośrodki Szkolenia Partyjnego 
w sposób operatywny, szybki, śpie- 
szyły z pomocą naszym agitatorom 1 
propagandzistom materiałami itustru= 
jącymi, arqgumeniującymi. Dopiero 
wtedy, kiedy będą wykonywać te za- 
dania, to znaczy uzbrajać wszystkich, 
zajmujących się u nas szkoleniem 
partyjnym w to, czego wymaga pra- 
ca partyjna w mieście czy na wsi, i 
kiedy Ośrodek Centralny, działający 
w stolicy, spełni te powaźne zadania 
— przyczynia się Ośrodki Szkolenia 
Partyjnego do podniesienia poziomu 
szkolenia marksistowsko-leninowskie- 
go i szkolenia kadr agitatorów i pro- 
tpagandzistów. 
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WIDZIAŁAM STALINA 


na własne oczy 


KAYA AWAY AAAA WAWA PAM ALOYAŁAAYAWOAA ARKANA 


Tow. Borecka opowiada towarzyszom pracy W Moskwie 


o swych wrażeniach i przeżyciach 
Powrót tow. Po chwili skupiona wcekół Borec- 


o Towarzvsz 

Poj pokiej e ktzepko i zdrowo kiej gromada rozprasza się, Wszys- 
yciecz] i 

cy idą do swych w. 


|do Związ- 


talin 
k 


wyaląda: 
ydz. Ma nie 


grafii, bo to pamiątka. Każdemu 
mogę pożyczyć do obejrzenia. 
— No dobrze, tw pamiętaj, 


Przyklad idzie z góry 


ina była i jest do dziś dnia sprawa notoryemej zbrodniarki hitte 


co oszronione siwizną 
to mu tylko dodaje uroku. Che 


è na 


złatów, a tow. 


OK ty WROC AWA M cdi aniidae MEE daa (| Boisz Blei, ha, AO zęń ej Isy Koch, Móra dzięki: „iłosiewdziu* amerykańskiego zen. 
kiego wy-| — A jak tam było później? Cò | gazety, które przywiozlaś — mówi | pełna jeszcze pięknych, niezatartych || C90 nie ylko uniknęła po stokroć zasłużonego stryczka, lecz po prostu 
PR ela EP gdzie byłaś? — Tow. |Micholakowa, odchodząc da swej | wsporinicń wezpoczyna wad godzien || stata wypuszczona mt wolność, zaliczono. fej bowiem areszt prewencyjny. 
zwykłe po Borecką za rękaw | maszyn ` paran, A Duaa || Przykład — juk wiadomo — bywa ozęsto zuraśliwy, motuszcza gdy 

ruszenie KRPORE 2 | WPO REYES ką: "DACH ah a idzie z góry, Toteż postuchajmy 
wśród robo widzieliśmy bardzo wie- Najwyższy trybimat wojskowy francuskich solndz okupacyjnych w Ra 


tników 
P. Z. P. B. 
Nr. 3. Wejś 
cie jej na 
Oddział powitane zostało okrzyka= 
mi radości 

—,Nareszcie jesteś, nie moglismy 
się dóczekać twego powrotu. Opowia 
daj prędko, jak tam było? 

W mgnieniu oka „ganek“ przy 
maszynie Boreckiej zapełnił się cie 
kawymi, Pierwsze przybiegity poma 
gaczk Wagierska, Kopertowska, 
Smakowa. Michalakowa i Skowron. 
Jeda przez drugą zarzuciły Borec 
4 pytaniami. 

—,Powiedz, Brona, jAk tam by- 
lo? — woła Michalakowa. Cho- 


le. Byłam w fabryce samochodów 
im. Tow. Stalina, w kołchozie, oglą 
daliśmy muzea, teatry, kina. Ale po 
akademii  uczestniczyliśmy jeszcze 
w bankiecie na Kremlu. Było na- 
prawdę wspaniale, Nie wyobrażacie 
bie, jaki entuzjazm panował 
śród ludzi tego dnia. Na bankie- 
ypały” się toasty. Nie zapomnia 
o Poisce, Tow. Szwernik, 
zniósł toast „Na cześć narodu pol 
skiego, krot ego zdecydowanie 
drogą, wiodącą do soci Oi 
krzykom na naszą nie bylo 
końca, 
— Dobrze; Borecka, ale jak 
rzy ludzie, robotnicy, wygiądaji 
Moskwie? Jaki brah udział w ob- 


statt uniewinaił dwie hitlerowskie oprawczynie — Schumana i Schulz, któe 
re należały do SS-owskiej załogi obosu koncentracyjnego w Ravensbrueck, 
Te nikczemne kreatury, za znęcanie się nad Francuskami, Polkami i wig» 
śniarkami innych narodowości, skazane były poprzednio na karę śmierci, 
Ale „litościwi* sędziowie francuscy x najwyższego trybunału, powołując 
się na rzekomy brak dowodów zbrodni, nznali za możliwe zwolnić obie 
damy” od winy i kary, 

Jednocześnie, ci sedziowie, spod znaku Mocha i Schumana, zła- 
zodziłi zbrodniarce Ernie Muelkkaus karę śmierci na dożywotnie więzi: 
nie. Gzłonkinie SS — Trena_Insport, skazana poprzednie na 15 lat wiezie 
nia, Hildegarda Dahl, skazana m 20 lat więzienia, uzyskały obecnie zła 
godzone wyroki po 4 lata więzienia, u po zaliczeniu im, na poczet tej kas 
ry, aresztu prewencyjnego, zostały zwołnione. Zaś wykonanie. wyroku 
śmierci, wydanega. poprzednio, na dwie inne dozorczynie obozu w Ravens 
brueck Minges i Beek zostało odłożone na czas nieograniczony, 

Krancuzi znani są powszechnie ze swej galanterii w stosunku do płci 


Kobiety - murarki 


i E A NA wa RO pięknej, Tym rizem jednak ta galanteria została źle zastosowana, albo 
vzasu”. EZM TPA * wiem typy tego rodzaju. eo Mingos, Beck, Schulz, Dahl. itp, nie mogą być 
Botecka chwyta. się udanym ges- | „o pe eni Wam tego opi zaliczone do kobiet: są ta potwory i bestie bez czci i sumienia, których 
tem rozpaczy za głowę. Fach RAY DI CANION niż) absolutne unieszkodliwienie winno być. zadaniem  najelemeniarniej poje- 
po kolei, Wnet | odziani, powiem Wam z reszty, że tej sprawiedliwości. 
ko opowiem“ chodza lepici ubrani od nas, Ludzie Ale cóż majų począć francuscy sędziowie. z trybunału w Rastatt: pan 
Po chwili wyjmuje z torebki stos | tańczyli | śmiali się, widziałam na (amerykański) każe >| sługa musi Czyś wolno zakłócał sielankę sachad 
djeć fotograficznych oraz pocztów | wet, jak obey sobie ludzie cało ninmniemiecką i trizonialny flip z Ad ymi wyrokami na h 
sek, bierze je kolejno do rękii o- |się z radości na ahcy. Ale najbar- i i k M aset E E TU p 
sowiada dziej imponująco ali robo. T 
— Przyjechaliėmy do Moskwy w Z takim pr | Genowefa Michalak, Krystyna Molenda i Stefania ka AEE Te S 


10cy. Kto wchodził w skład naszej 
polskyśi delegacji. wiecie już z Ka 
. Muszę Wam tylko powiedzieć, 


we 
cześć urodzin, 
nie było, aby 


nia podjęte n 
wet mowy 


B. D, 


Kropielnicka murarki dziewięcioosobowej bry, ady 
kobiecej pracującej na Mirowie w Warszawie 


ie wszyscy byliśmy lumieni, ożna było z nimi 

wprost  onieśmieleni lecznością jak tam r 

i uprzejmością, z jaką nas przyjęto szystko kupić? p, 

w Moskwie. A jaki wspaniały był ho | we kobiety. 

tel „Moskwa“ w którym zatrzymaliś| — Wspanialei Sklepy mają w muj — 
my sie. W ogóle wszystko było pię- | bród towarów. Wielkie magazyny | 

kne i doprawdy nie wiem, o czym | pełne s gotowych, pie A 


ajpiërw opowiadać. Najlepiej py- 


— No, powiedz. przede wszys- 
tkim, czy widziałaś Towarzyszą 
Stalina? zapytuje obciągacz Węgier 
ski. 

— Naturalnie, że widziałam. Na 


| Nie tylko nowa egzekutywa, lecz i cała organizacja partyjna 
winna obecnie zakrzątnąć się przy pracy 


Fabrykę Maszyn "Pkackich, zwana 


le nie są u- 
. Takich np. skle- 
skich, jakie widziałam 
w Moskwie, nie ujrzysz w nas, 


„Sło ponosi za % winę? Czy onga- 


akademii urodzinowej w teatrze 
nasza . delegacja ła bardzo 
blisko sceny, na której znajd: 


się Towarzysz Stalin wraz z 150 oso 
bowym prezydium. 

=A Jak wygląda; — Czy podob- 
nie, jak na portretach? 

— Jeszcze milszy. Miał na sobie 
mundur skromniusieńki.  Przyjmo- 
wał po kolei życzenia od delegaci 
całego światu i każdemu powiedzi 
«ciepłe słowo zególnie strdet 
nie przyjał dkieci z „Pioniera*. By- 
ty zresztą takie onieśmi i ko- 
chane, wszystkim się 
gardło ze wru: i 
wygłaszać sW 

— Jedną taka 
która zrēszt 
warzysz Sialin gorąco i. 
glupie pytanie 
powiedz, czy Stalia wygląda zdro- 
wo iczy ma du iwych włosów? 

Tow. Borecka się v nai- 
wnego pytania, ale odyowiada: 


ściskało 
gdy za 


chłopami, 


równocześnie chwytają z rąk Bí 
kiej kopertę ze zdjęciami. 


— A byłaś na wsi? — 

— Naturałuie. Rozmawiałam 2 

pracującymi w kołcho= 

h. Pokazywali mi z dumą dom- 

Ki, które sobie budują z wlasnych 
zonych pieniędzy. Tant też 


| mają swe świetlice, żłobki, są: leka 
rze i wszelkie urządzenia socjalne. 
Muszę Wam powiedzieć, że wiele 
nam jeszcze brakuje, żeby dorów- 
nać poziomowi życia ekonomiczne- 
go, kulturalnego i bytowego robo- 
Inika i chłopa radzieci 


jego. 
ja ju 


— Ale wiecie co, ochry- 


plam z tego ciągłego opowiadania. 
Res: 
te pr 


któ 


e zobaczycie na zdjęciach, 
wiozłam, 
Michalakowa i 


Pluci 


Tow. 
ec 


— Ostrożnie, nie zniszezcie foto= | 


Fa-Ma-Dlcą, AZ chyba 


dów, klub raejonalisatorski, Fabr 
la w dnia 25 listopada, to znaczy na 
5 dài przed ustalonym, przez założe 
termihiem. wyk kon. ta roczny plan pro 
duke jąc braki do gnt 
le metalowym od 
ego 0.9 procen! 


suwa pozornie oczywi 
w Fa-Ma-Tee w 
zadowalająco. a osiągnięcia produk- 
cyjne, poźwamja przypuszczać, 
organizacja partyjna rozwija tu wia- 
ściwą działalność, 


WA. 
stko rozwija się 


Niestety, taki wniosek byłby i 
pigedwczesny j zgoła powie! 
ny. Glębsze wniknięcie w sytuację 
na tute, przekonuje 


nas, żę jest inaczej. a sukcesy pro= 
dukcyjne zakładu nie wyczerpują je 
go możliwości, 


asikorespondencifobryczni piszą 


Niedbalstwo przyczyną wielkich strat 


Zamrożone remanenty w CHPO winny być niezwłocznie uruchomione 


my o miliono= 
rządzonych prze: 


wych stratach. w) 
mole w skladni: peluszy CHPO, 
Wypadek ten, jak się jednak ol 
ji ie jest odosobniony. Takich 
R ednościowych“ składnie pòsia 
da CHPO więcej. 

Tym razem chodzi tu o składnicę 
guzików, Ot w składnicy tej od 
wielu miesięcy leżą guziki bakelito- 
we, ogólnej wartości 17 milionów zło 
tych. Guziki te nie mogą być rozpro 
wadzone do detalicznych punktów 
sprzedaży, ponieważ nie zostały wy 
nione f. zo. poszczególne tuziny gu 
zików i guziki pojedy! i 
dają ustalonych  detaliczn. 
Wytwórnie guzików w Częstocho= 
wie, Białej pod Krakowem, Głucho 
łazach i w Łodzi przy ul. Pogonow 
skiego, mino kilkakrotnych — jak 
nas informuje dyrektor handlowy 
składni guzi interwencji, 
nie kwapią się z wyznaczeniem cen 
guzików. 

Olörzyini kapitał leży więc zamro 
zony. Winę jednak ponoszą tutaj nie 
ylko dostarczające gużiki zakłady, 
ile równi kierownictwo CHPO, 
które dopuściło do tego zamrożenia, 
rzyjmując towar bez wyceny, tym 
bardziej. że nie jest tọ jedyny tò- 
war, unieruchomiony w składni 


‘HPO: Wystarczy Chyba, 
omnimy o sprzączkach 
vartości 1 miliona zł, które w tej- 
© składnicy leżą zamrożone, dalej o 
<zydełkach, spinkach do wic 
orawkach do  irygatorów, 
rach do lamp ręcznych i innej ga- 


lanter ! 
„|szłó trzech lat bezużytecznie i 
celowego p 


metalowej, leżą 


eznaczenia. 
ko pogod: 


Jak to w 


mem oszczędnościowym  realizowa- 
nym w. całej Polsce? 
A. W-ski 


korespondent „Głos CHPO. 


nizacja partyjna i jej kierownictwa 
należycie wywiązywały stę ze swych 
Co trzeba zmienić į jak pra= 
<ować w pr tości? 


się zastanawiali towamyse e Fa- 
Ma 
PZPR. 


WESA: 
Sprawozdanie sekretarza ustępują 
cej egzekutywy, tow. Slańczyka ona 
wia wiele niedociagnieć w pracy or- 
ganizacji PZIPR=owskiej. 
Szkolenie partyjne odbywa się nie 
regulatnie, przy słabej frekv 
sluchaczy, akcja łączności mi 
4 nie jest przeprowadzana nale 
cie, organizacja ZMP<owska nie 
wykazywała aktywności i dopiero w 
przededniu rocenicy urodzin Towa- 


ze: wywiązai 
a we współ- 
tniczy za- 


sią ze swych Sader 
zawodni uc: 
ledwie 20 procent załogi. 
Tow. Stańczyk wymienią dłu- 
ga listę braków i zaniedbań w 
pracy organizacji, lecz nie 
ocenia SAMOKRYTYCZNIE 
własnych poczynań, Dopiero dy- 
skusja, która wywiązała się po 
sprawozdaniu, wytknęła braki 
sprawozdania į uzupełniła je. 
— Akcja łączności nie spełniła 
Głomski — 
tego dokonać, 


swej roli — mówi tów. 
bo jak miała 


zdem na 


O tym właśnie mówili, nad tym 
ki na zebraniu wyborczym» 


wikt ute przeprowadza? z nami od- 
prawy, nikt z członków egzekwty- 
wy mie wyjaśniał nam, co maniy tant 
ma wsi pobić! 

= Organizacja partyjna była „na 
soczowa” faktem, że ZMP-owcy 
die uczczenia urodzin Towarzysza 
Stalina — mówi tow. Przybylski — 
zorganizowali Dat Stalinowskie. My 
2a% byliśmy zaskocweni tym, że nikt 
z egoekutywy nie opiekował się pra 
młodzie! niki nie pomagał na- 
szym 7MP-owcom w ich działalnoś- 
ci społeczne. 

Z sali padają astre i moone slo- 
wa, Towarzysze w pełni uświadamia 
ja sobie, że egzekutywa nie wywią 
zala sie należycie ze swych obowiąz 
ków | że przewidziane w następ- 
nym punkcie porządku zebrania wy- 
bory nowych władz, według regula- 
minu opartego o uchwały III Ple- 
num KC naszej Partii, nakładają na 
całą organizacje duże bbowiązki i 
poważną odpowiedział 

— Jakich wysuniemy kandyda- 
wybierzemy, taka bę- 
dzie egz kulywa taka okaże się pra 
partyjnej i całej fa- 
bryki — mówi tow. Bor. 

Z sali padają nazwiska kandyda- 
tów, Wśród nich są tacy towar 
którzy wprawdzie pracowali w po- 
przedniej egzekutywie — jak tow, 
Maciejewski, odpowiedzialny za ak- 
cję zbiórki na Centralny Dom, ale 
swej wywiązał się dobrze, 


nowowysunięci towarzysze. 


KTO ZWYCIĘŻY? 


Szlachetne wsp ółzawodnictwo między 


zespołami 


najwyższej jakości w PZPW Nr. 36 


Pierwszy etap konkursu zespo- 
łów, najwyższej jakości w pr. 
le weinianym 
m 5 zespołów, 
znajdował się 
Rosiaka z 
pół ten osiąg: 
eksti 
bi 


procent 
wykonania 


śród robotników Wsz 
oddziałów fabryki; Najbardziej 
w swej ambicji zawodowej %0- 
stali dotknięci starzy tku 

— Taki młody tkacz zap 
nas w kozi rógl o To v 
nas. Myśmy xo pizocie 


Mimo to ka: w fabr 
rat się spotka 
powins 


dnia ani 


NAD gla 
zespołów z proš- 
apisunie ich do konkursu. 


K: i oni mocne postann- 
wienie: jeżeli Ro: 


kać nagrod 
nie damy i pokażemy, 
jest nasza praca! 


co warta 


We wszystkich dziesięciu od- 
działach „Wełny 36* powiewa, 
me maleńkie chorągiewki 
niektórych maszynach bja- 
innych czerwone — usna 
je współzuwadnłetwo ilo- 


owe i jakościowe, Zespoly kon- 
kursowa opaty skrzyžos 
wanymi choragi bialn i 
czerwony. Jest ich Ogółem 22, 
bowiem zespolów bierze n- 

al w zawodach konkursowych. 


Pozornie 
čuja jednaków 
śpiesznie płochy, rósi 
materiału, W czasie ruchu jedy- 
nie wprawne oko dostrzeże, że 
jedno krosno pracuje wydajniej 
od drugiego, że jedne ręce odpo- 
czywsją mniej," a inne częścież, 
Dopiero po skońozonym dniu wi- 
doczne sa wyniki, zapisywane 
skrupulatnie przez majstrów i 
członków komitetu współzaw 
nietwa. Naturalnie, onto k 
go z zespolów prowadzą t 
karze. 


W oddziale III fabryki brakarz 
tow. Aleksander Jeżyna uderza 


energicznie palenmi w swój bra- 
karski yt i powiada: 

— Kierowniku! Posyłam wam 
codziennie sprawozdania 
ważyliście chyba, że nasze 
czaki daja | pierwszorzedny 

Jak nie w drugim etapie 
aka, 


ZAU= 
lor- 
t 


to zespół Francisz- 
w którym pracuje 
Józef Florczak i kuzyn 
Florczak, Ws s4 
wiudezońymi, świetnymi tka- 
mi. Wedłitż tymczasowych o- 
iczeń, do 27 grudnia uzyskali 
105 proe, bazy produkcyjnej, 
100 procent ekstry, 
zawoódnić 


ego, 


mi zespoly Krajewskiego i Kacz- 
markowej (111 proc, bazy i 100 
procent ekstry) oraz L i 
Dembiee (108 proc, bazy i 100 
proc. ekstry). 

Najlepiej przedstawiają 
siagnięcia zespolu Józet 


z oddziału LI, gdyż ma on w gru- 
dniu już 116 proc. wykonania 
normy przy 100 proc. ekstr! 


— Praca nam idzie świetnie - 
mówi tow. Peda — choć przędża, 


którą otrzymujemy, nie jest do- 

Dyrekcja  interweniówała 
w tej sprawie, Musimy jesze 
cze pogadać z prządkami fabryk, 
dostarcz kcych nam surowca, 
jeśli idzie o konkurs, to mam 
ję, że jeśli nie mój zespół, 
przynajmniej któryś inny z 


zawzięcie | musi- 


my zwycięży Zroszta P 

ogólnym obliczeniu > wyników 
wspólzawodnietwa doliczane bę- 
dą równi kty za dyscyplinę 
pracy, c: krosna itp. — 


ac, jak kto wypad- 


y pobić Rosisku — do- 
hem, — Niech wia, 


że nie on jeden dobrze pracuje 
w naszych zakładach, Chociaż 
nikt z nas è Rosiakowi 
nie życzy. To tylko, wiecie, taka 


ludzka ambicja. 

kna to ambicja, gdyż przy- 
sparza korz i i robotni om, 
i państwu. Konkurs pobudzi? do 
szlachetnego  współzawodnietwa, 
które przyniosła już w listopa- 
dzie powaź podniesienie jako- 
ści produkcji całych z. kładów. 


godni zaufania pracownicy, wyrobie 
mi i świadomi partyjniacy. 

Każdy z kandydatów zapoznaje ze 
*branych ze swym życiorysem. 

Zebrani słuchają uważnie. Są pew 
ne niejasności, Padają pytania. Trze 
ba wszystko. wiedzieć o kandydacie 
na członka egzekutywy, 


Na sai panuje poważny, uroczy” 

sty nastrój. Kolejno jeden po dru- 
gim podchodzą członkowie Partii de 
umy i wracaj kartki | Wyborcze. 


Gdy po Sa zebra: 
niu towarzysze opuszczali salę. 
tj omawiali przebieg zebra- 


— Mamy nową egzekutywę i 
nowego sekretarza, tow. Kaspro 
wieza. Trzeba jednak, aby do 
pracy wzięła się energicznie nie 
tylko sama  egzekutywa, lecz 
my wszyscy, cała organizacja 
partyjna — dobiegają liczne gło 


Sy. 
R. Sch, 
RAA 


Karygodne 


marnotrawstwo 
O bezużytecznej 


żniwiarce, 
kopaczce i OUL 


W Łodzi przy ul. Henryka Nr. li 
istnieje mało znana Fabryka Papie 
ru i Tektury Falistej, Wytwarza się 
tutaj papier i tekturę falista, znane 
nam z codziennego użycia, Zdawało 
by się że prócz maszyn  papierni- 
ezżych trudno było by spodziewać 
się tutaj innych maszyn. W rzeczy= 
wistości jednak jest inaczej, Wpraw 
dzie w salach produkcyjnych stoją 
maszyny papiernicze, pod szopami 
jednak znajdziemy niemały wybór 
maszyn rolniczych. Jest więc tutaj 
zupełnie nowa olbrzymi miwiar- 
ka całkowicie zdatna do użytku, ko 
paczka kartofli oraz jednoskibow, 
plug. Wszystkie te maszyny 
nas informuje kierownictwo fabry- 
ki, są w rozporządzeniu OUL-u' | 
stoją od 1946 roku  bezużytecznie. 
zajmując w fabryce miejsce i przy- 
sparzając wiele kłopotu. | Tyracza- 
sem wiadomo, że wieś nasza potii 
buje jak najwięcej maszyn rolni 
$ OUL od tak dawna prze 
trzymuje ten użyteczny sprzęt w 
Fabryce Papieru i Tektury Falistej, 
skazując go ma powolne niszczenie: 


Jerzy Mytkowski 
korespondent fabryczny z F-ki Pa- 
pieru i Tektury Palistej 


38 milionów młodych obywateli radzieckich 
pisze list do Józefa Stalina 


Koy 
W zawiązku z 10-leciem J. Stalina komsomoloy 
Związku Radżieckiego wystosowali do Wielkiego Wodza i Nau- 


czyciela narodów list, uchwał, 


i młodeież 


ony jednomyślnie na zebraniach 


radzieckiej młodzieży i podpisany przez 38.232.867  młodzień- 
ców i dziewcząt Kraju Rad. Poniżej przytaczamy w skrócie 


teksł listu, 


Drogi Towarzyszu Stalinie! 

W dniu Waszego 70-lecia kom- 
somolcy i komsomołki, pionierzy į 
1 pionierki, cała młodzież Związku | 
Socjalistycznych Republik Rad 
zwraca się do Was, wielkiego w 
dzą i nauczyciela narodu radziec- 
kiego i całej postępowej ludzkoś- 
ci ze słowami bezgranicznej miło- 
Ści i wdzięczności. Serdecznie, z 
giębi duszy gratulujemy Wam, 
drogi Józefie Wissarionowiczu, w 
dniu Waszych urodzin i życzymy 
Wam zdrowia i długich lat życia 
dla dobra narodu radzieckiego, na 
szczęście mas pracujących całego 
świata. 


Drogi Towarzyszu Stalinie! 


Młodzież radziecka stanowi je- 
den ze sławnych oddziałów potęż- 
nej armii budowniczych komuniz- 
mu. W pierwszych szeregach mło- 
dzieży radzieckiej kroczy stwo- 
rzońy, przez wielkiego Lenina i 
Was, Towarzyszu Stalinie, dzie- 
sięciomilionowy leninowsko-stali- 
nowski Komsomoł, Obok Komso- 
mołu — 14-milionowa, armią mło- 
dych pionierów. * 

Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej, pod Waszym kie- 
rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Komsomoł wychowuje _ płomien- 
nych patriotów naszej Ojczyzny, 
bezgranicznie oddanych wielkiej 
sprawie partii komunistycznej, 
sprawie Lenina-Stalina. 

* Drogi Towarzyszu Stalinie! 

Komsomolcy i komsomołki, plo 
nierzy i pionierki, całe młode põ- 
kolenie radzieckiej Ojczyzny nosi 
w swych sercach z bezgranicznym 
oddaniem i głęboką czeią Wasz 
wielki obraz, Jako najdroższy i 
najbliższy człowiek jesteście w 
każdym naszym domu, w każdej 
rodzinie radzieckiej, Serca nasze 
pełne są synowskiej miłości do 
Was, drogi nasz Wodzu, Nauczy* 
cielu i Przyjacielu. Bierzemy z 
Was przykład w swym dążeniu do 
pomnażania sił i potęgi socjalisty 
cznej Ojczyzny. Posiąsć cechy 
Waszego charakteru — to naj- 
głębsze marzenie każdego młode- 
go człowieka radzieckiego. 

Młode pokolenie, mocarstwa ra- 
dzieckiego widzi prawdziwy sens 
i najwyższe szczęście swego życia 
w walce o wielką sprawę partii 
komunistycznej, o triumf komuni- 
zmu. Uczy nas tego chlubna histo- 
ria partii komunistycznej, uczy 
nas tego wielki Lenin, uczycie nas 
tego Wy, Towarzyszu Stalinie. 

Pamiętamy Wasze słowa, pełne 
ojcowskiej miłości 1 zaufania do 
dorastającego pokolenia naszego 
kraju: „Młodzież to nasza 
przyszłość, nasza nadzieja, towa- 
rzysze.. Ma ona donieść nasz 
sztandar do zwycięskiego końca". 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że całym swym ży 
ciem i pracą usprawiedliwimy to 
wiełkie zaufanie, 

Wy, Towarzyszu Stalinie, po- 
stawiliście przed dorastającym po 
koleniem naszego kraju zadanie 
— uczyć się uporczywie i wy- 
trwale wzbogacać swą wiedzę. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy nie- 
ustannie się uczyli, pogłębiali swą 
wiedzę. Będziemy, również w przy- 
szłości dawali ze swego Środowi- 
ska wysoko kwalifikowanych spec 
jalistów we wszystkich gałęziach 
wiedzy, 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cle młodzież radziecką gocjalisty- 
cznego stosunku do pracy, jako 
do sprawy honoru, chwały, dziel- 
ności i bohaterstwa. 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, pracować nie opu- 
szczając rąk dla dobra naszej 80c- 
jalistycznej Ojczyzny. Będziemy 
walczyli o stałe podnoszenie wy- 
dajności pracy, będziemy się od- 
nosili troskliwie do socjalistycznej 


z 


własności, wyłonimy ze swego śro 
dowiska nowe tysiące młodych 
nowatorów przemysłu, transpor- 
tu, rolnictwa, mistrzów wysokiej 
wydajności pracy, 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie walczyć o bogactwo kultury 
duchowej w naszym kraju, pom- 
nażać wartości kulturalne narodu 
radzieckiego, 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy wy- 
chowywali w swym środowisku 
mistrzów socjalistycznej kultury, 
literatury i sztuki, 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie nas być miłującymi prawdę, 
uczciwymi i skromnymi ludźmi, 
byśmy się nie chełpili swymi suk- 
cesami, nie poprzestawali na osią. 
gniętych, 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy wy- 
chowywali w sobie te bolszewie- 
kie cechy. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie nas umacniać ze wszech miar 
potege naszej wielkiej Ojczyzny 
radzieckiej, 

Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że będziemy czuj 
ni, ażeby żadne zakusy reakcji 
międzynarodowej nie mogły nas 
zaskoczyć znienacka, Jesteśmy 
zawsze gotowi, w każdej sytuacji, 
bronić z honorem i godnością in- 
teresów naszej socjalistycznej Oj- 
czyzny. 

Wy, Towarzyszu Stalinie, uczy- 
cie nag zawsze podtrzymywać du- 
cha internacjonalizmu, : rozwijać 
i rozszerzać więzy młodzieży ra- 
dzieckiej z młodzieżą demokraty- 


Obiecujemy Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że również w przy 
szłości bedziemy nieustannie umac 
niali solidarność postępowej mło- 
dzieży w walce o pokój, demokra- 
cję ludową i socjalizm. Młodzież 
radziecka usprawiedliwi z hono- 
rem miano awangardy demokra- 
tycznej młodzieży świata. 


Drogi Józefie Wissarionowiezu! 


Całe dorastające pokolenie 
Związku Radzieckiego obiecuje 
Wam, że i w przyszłości będzie 


zawsze i we wszystkim szło zde- 
cydowanie za  Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partią  bolszewi- 
ków, za Wami, 'Towarzyszu 
Stalinie, 

Cała młodzież radziecka przysię 
ga na wierność Wam, nasz uko- 
chany Przyjacielu, wielki Wodzu 
i genialny Nauczycielu. 

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
gotowi jesteśmy dg wszelkich 
walk o zwycięstwo komunizmu, 

Żyjcie długie, długie lata, nasz 
drogi Wodzu i Nauczycielu, nasza 
dumo, nasza chwało! 

Niech żyje nasza potężna Oj- 
czyzna — Związek  Socjalistycz- 
nych Republik Rad! 


W dniach 1. XII, — 21, XII, b r. 
odbywał się w Łodzi kurs dla akty- 
wu ZMP-owskiego, pracującego na 
odcinku sportowym. Doceniając ro- 
lę sportu w życiu młodzieży i wy- 
pełniając uchwałę Biura Polityczne- 
go KC Partii, łódzka i wojewódzka 

je  ZMR-owskie przystąpi- 
ły do wytężonej pracy na tym polu. 
Na pierwszym pianie postawiono 
sprawę przygotówania kadr. Zada- 
nie to w pewnej części zostało wy= 
konane. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
liczba osób, wyszkolonych na kur- 


czną całego Świata. 


Sie nie jest wystarczająca. Ale jedno 


Akcja noworocz 


TPŻ iw tym róku organizuje 
w całym kraju akcję noworoczną, 
której celem jest zespolenie społe- 
czeństwa z Odrodzonym Woj: 
skiem Polskim, stojącym na stra- 
ży suwerenności Polski i pokojo- 
wej pracy mas ludowych. 

Młodzież ZMP-owska docenia 
wielkie znaczenie tej akcji i weź- 
mie w niej masowy udział. Koła 
ZMP-owskie wir.my więc rozto” 
czyć szczególną opiekę nad koła- 
mi młodzieżowymi! TPŻ, ponadto 
powinny urządzać wspólne impre 


na TPŻ w ZMP 


tystyczne w jednostkach wojsko- 
wych, nawiązać łączność drogą ko- 
respondencyjną z jednostką W.P., 
odwiedzać chorych żołnierzy w 
szpitalach (urządzając występy 
artystyczne), oraz współdziałać z 
TPŻ w zakresie przeprowadzania 
zbiórek książek i udzielać pomo- 
cy przy organizowaniu świetlic w 
jednostkach W, P, 

Podczas tej akcji należy także 
pamiętać o zacieśnieniu więzów 
współpracy między kołami cywil- 
nymi ZMP, a kołami ZMP w jed- 
nostkach wojskowych. Nie wątpi- 


zy dla wojska w świetlicach ZMP- 
owskich, organizować imprezy ar. 


my, że koła ZMP-owskie z tego 
zadania wywiążą się r.ależycie. 


Niech żyje mądra partia Leni- 

na-Stalina — organizator i inicja 
tor zwycięstw narodu radzieckie- 
go! 
Niech żyje wielki Wódz naro- 
dów, Nauczyciel i Przyjaciel mło- 
dzieży radzieckiej, masz gorąco 
ukochany i drogi Towarzysz 
Stalin! 


W jednym z pokojów Zarządu 
Łódzkiego ZMP. wre gorączkowa 
praca. Ma bowiem nastąpić roz- 
danie nagród członkom Robotni- 
czego Zespołu Pieśni, Muzyki i 
Tańca. Paru „wtajemniczonych“ 
kolegów pakuje książki, inni przy 
gotowują zawiniątka z koszul, rę- 
kawiczek i swetrów, jeszcze inni 
wypisują dedykacje na nagrodach 
książkowych. 


Gdy przyjeżdżamy do „Ognis- 
ka" zastajemy cały Zespół zebra- 


jest pewne, że owi ZMP-owcy, u- 
czestnicy kursu, będą z oddaniem 
pracować na odcinku kultury fizycz- 
nej, że nie zawiodą w walce o uma- 
sowienia i upowszechnienia sportu 
oraz wychowania fizycznego. 
Mówiąc © zakończonym ostat- 
nio. kursie, słuchacz „jegos „kol 
Kujawski stwierdza: „Kurs Bpor- 
towy aktywu ZMP dał mi wie- 
le nowych wiadomości z dziedziny 
sportu oraz œ zakresu wycho- 
wania ideologicznego. Na kursie po- 
głębiłem posiadane już wiadorności 
i pozyskałem wiele nowych. Wyxła- 
dy były prowadzone na bardzo wy- 
sokim poziomie, prelegenci przycho- 
dzili do nas. dobrze przygotowani, a 
poruszane przez nich tematy były 
gruntownie opracowane. Najwięl- 
Szą zasługą kursu jest to, iż dał mi 
wytyczne oraz wskazówki: jaki po- 
winien być stosunek ZMP-owca do 
wychowania fizycznego i sportu. 
Kurs ten wykreślił nam linię, po 
której winni kroczyć ZMP-owcy, pra 
cujący ma odcinku kultury fizycz- 
nej. Wiemy, że sport i wychowanie 
fizyczne podnosi zdrowie szerokich 
mas ludności, przysposabia do pra- 
cy zawodowej, przygotowuje do 0- 
brony ludowej Ojczyzny. My, ZMP- 
owcy, budujący ustrój socjalistycz- 
ny pod kierunkiem PZPR, zdajemy 
sobie sprawę ze znaczenia kultury 
lizyczńej i wypełnimy powierzone 
nam przez PZPR obowiązki na tym 


odcinku. 


Nr 358 % 


Młodzież wzmaga wysiłki 
Wyniki Dni Stalinowskiej Pracy * 


Do Zarządu Łódzkiego ZMP. 
wciąż napływają meldunki o 
wykonaniu i przekraczaniu zo- 
bowiązań produkcyjnych, przy* 
jętych dla uczczenia 70 letniej 
rocznicy urodzin Wielkiego Przy 
jaciela j Nauczyciela młodzieży, 
Towarzysza Józefa Stalina, 

Z Wytwórni Sprzętu Mecha* 
nicznego Nr 4 dor.oszą nam, że 
kol. Beda podczas Dni Stalinow= 
skich wykonał 240 proc. normy 
produkcyjnej, a kol. Barański 
uzyskał 239 proc. normy. 

Należy podkreślić, że koło 
ZMP-owskie w WSM Nr 4 do- 
brze pracuje, o czym świadczy 
fakt, że koło to skonstruowało 
z nieużytecznych odpadków mo- 
tor, który został przekazany 
Spółdzielni Produkcyjnej we 
wsi Izabelów. . 

Z Ośrodka  Konfekcyjnego 


Nr 1 piszą nam, że w dniach 19, 


ny w „Sali kominkowej”. Zebra- 
nie już się rozpoczęło. Przemawia 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Łódzkiego ZMP., kol. Wołczyk: 
— „Dzięki Waszej pracy, dzięki 
wysiłkom kierownictwa zespołu w 
osobach tow. Bujaka, Ciesielskie- 
go i Sosińskiego, uzyskaliście wie- 
le poważr:ych sukcesów, macie bo- 
gaty, mocny ideologicznie, rewo- 
lucyjny repertuar, macie za sobą 
około 50 występów w świetlicach 


robotniczych, na akademiach i na 


Nasze poczynania w dziedzinie sportu 
Wypełniamy uchwały Biura Politycznego KC PZPR 


Wrześniowa uchwała Biura Poli- 
tycznego KC PZPR obowiązuje 
wszystkich ZMP-owców, do podno- 
szenia poziomu ideologicznego 1 po- 
litycznego sportowców, Idziemy do 
klubów, zrzeszeń, kół sportowych. z. 
hasłem masowości i powszechności 
sportu dla całej młodzieży”, 

A oto inne wypowiedzi słuchaczy 
kursu sportowego: kol. Rudnicki mó 
wi: „Kurs dał mi dużo wiadomości. 
W miarę moich sił będę się starał 
wykorzystać je w terenie. Kurs przy 
gotował mnie praktycznie do wyko- 
nywamia mych zadań, Będę prato- 
wał w ten sposób na odcinku wycho 
wania fizycznego, aby młodzież ma- 
szej fabryki przyczyniała się do pod 
niesienia wydajności produkcji", 

Kol. Stegliński, podkreśla, że 
swojej pracy będzie w miarę mi 
ności korzystał z doświadczeń Związ 
ku Radzieckiego na odcinku wycho- 
wania fizycznego. Wszyscy powiniś- 
my gruntownie zapoznać się z ra- 
dzieckimi osiągnięciami w tej dzie- 
dzinie, aby lepiej i skuteczniej wy- 
pełniać to trudne, ale zaszczytne za- 
danie, jakim jest jego upowszech- 
nienie i umasowienie", 

Ai A 


Jak więc widzimy z przytoczó- 
nych wypowiedzi, uczestnicy kursu 
właściwie rozumieją stojące przed 
nimi zadania, Jesteśmy pewni, że 
wypełnią je najrzetelniej, 


J.k. 


Miodzież u wróć wiedzy 


Informacje o Studium Przygotowawczym 


2-letnie Studium Przygotowawcze 
przeznaczone jest dla zdolnych ro-. 
botników fabrycznych i rolnych, 
którzy powinni wstąpić na wyższe 
uczelnie, aby osiągnąć wyższe kwa- 
lifikacje zawodowe i pracować w 
przyszłości jako inżynierowie, leka- 
rze, weterynarze, agronomowie, nau- 
czyciele itp. 
okresie od 1946 — 1950 roku 
na Studium Przygotowawczym (da- 
wniejszy kurs przygotowawczy) 
uczyło się 9.000 młodzieży, z tego 
3,800 przeszło już na wyższe uczel- 
nie. Większość kandydatów przy- 
chodzi na Studium z wykształceniem 
tylko w zakresie 6 klas szkoły pod- 
stawowej, a jednak dzięki usilnej 
racy i wysiłkiem własnym osiągnę- 
li pomyślne wyniki w nauce i są już 
obecnie studentami wyższych uczel- 
ni. W ciągu 2 lat słuchacze prze- 
robili paman w zakresie gimna- 
zjum i liceum 1 wstąpili na wybrane 
wydziały wyższych uczelni zgodnie 
ze swymi zdolnościami i zamiłowa- 
niami, 


WARUNKI PRZYJĘCIA 
NA STUDIUM 
PRZYGOTOWAWCZE 
Na Studium — Przygotowawcze 


robotniczego 1 chłopskiego, która 
odpowiada następującym warunkom: 

f wiek — od 18 do 27 lat 

2) wiadomości w zakresie 6-kla- 
sowej szkoły podstawowej. 

Zgłoszenia na Studium Przygoto- 
wawcze przyjmują Powiatowe i 
Miejskie Komisje Rekrutacyjne, mie 
szczące się przy Zarządach Powia- 
towych 1 Miejskich ZMP. 

Kandydat składa do Komisji: 

1), własnoręcznie napisany życio- 
rys (uwzględniając datę i miejsce u- 
rodzenia, pochodzenie społeczne — 
chłopi podają ilość ha, zawód, gdzie 
obecnie pracuje i na jakim stanowi- 
sku, czy i kogo ma na utrzymaniu, 
wykształcenie, przebieg pracy zawo- 
dowej, pracę w organizacjach spo- 
łecznych, dokładny adres); 2) upinię 
i skierowanie zakładu pracy wysta- 
wione przez Biuro Personalne i Ra- 
dę Zakładowa; 3) wypełniony kwe- 
stionariusz (rozdawany przez Ko- 
misje Powiatowe), Hi świadectwo 
urodzenia, 5) ostatnie świadectwo 
szkolne. 

Komisje Rekrutacyjne przyjmują 
zgłoszenia kandydatów od 1 stycz- 
nia do 15 lutego 1950 roku. W mar- 
cu kandydaci otrzymują program na 
podstawie którego przygotowują się 


przyjmuje się młodzież pochodzenia 


do Kursu Selekcyjnego. Program ten 


kandydat winien dokładnie przero- 
kie) Nauczyciele: tiejscowyeh szkół 
będą pomagali kandydatom w przy. 
gotowaniu tego programu. 

23 sierpnia 1950 r, rozpocznie się 
Kurs Selekcyjny, Jest to 2-tygodnio= 
wy Kurs, na którym będzie przepro- 
wadzony egżamin, nauczyciele zba- 
dają, czy kandydat posiada zdolno- 
ści, zamiłowanie i wytrwałość w pra 
cy „aby ukończyć Kurs i studiować 
[ha wyższej uczelni. Kandydaci, któ- 
rzy ukończą pozytywnie Kurs Selek- 
cyjny zostaną przyjęci na Studium 
Przygotowawcze. 


"PROGRAMY 


Na Studium Przygotowawczym 
przerabiany jest w ciągu 2 lat pro- 
gam w zakresie szkoły średniej: na 

roku program 7, 8 1 9 klasy; na II 
roku 10, 11 klasy podstawowej, 
Przerobienie tego programu wyma- 
ga dużego wysiłku kandydata, po- 
ważnej pracy, całkowitego poświę- 
cenia się pracy naukowej i innym 
zajęciom na Kursie. Słuchacz może 
korzystać z dodatkowych konsulta- 
cji, tj. pomocy w nauczaniu prowa- 
dzonej przez nauczycieli oraz pomo- 
cy studentów. Kandydat musi dobrze 


uświadomić sobie czekającą go po- 


ważną pracę i pokłądane w nim na- 
dzieje społeczeństwa, 


WARUNKI MATERIALNE 


TPKU w porozumieniu ż Mini- 
sterstwami: Oświaty, Przemysłu, 
Handlu, Komunikacji, Zdrowia, 
Rolnictwa, Lasów i czynnikami spo- 
łecznymi wkłada wiele wysiłku i ol- 
brzymie sumy pieniężne, aby zapew- 
nić słuchaczom Kursu odpowiet 
nie warunki nauki: bezpłatną naukę, 
bursę, wyżywienie. i stypendium 
przeznaczone na pomoce szkolne, 
wydatki osobiste, ubranie, rozrywki 
kulturalne itp. Słuchacz winien zdać 
sobie sprawę, że zostały mu stwo- 
rzone warunki nauki o jakich nie 
mogła marzyć młodzież robotnicza 
i chłopska w Polsce przedwojennej. 
Obecne warunki stworzyła mu Pol- 
ska Ludowa, stworzyli je swoją 
pracą robotnicy i chłopi polscy 
uwolnieni od wyzysku obcego kapi- 
tału i rodzimych obszarników. 

Wojewódzka Komisja Rekrutacyj- 
na w Łodzi mieści się przy ul, Jara- 
cza 45, a Miejska przy ul, Piotrkow- 
skiej 262. 

Studium Przygotowawcze w Ło- 
Ei mieści się orzy ul, Piotrkowskiej 


20, 21 grudnia br. wzięło udział 
w Dniach Stalinowskich łącznie 
114 młodych robotników zaś taś- 
ma młodzieżowa złożona z 14 
osób pod kierownictwem kol. 
Henryka Mergo, która normal- 
nie wykonywała do 100 proc. 
normy produkcyjnej, w dniach 
19, 20 i 21 bm. osiągała przecięt 
nie od 119 do 125 proc, normy, 
Taśma ta obecnie przystąpiła 
do współzawodnictwa z innymi 
taśmami. 

Z PZZPP Nr2 sygnalizują, 


że wykonanie norm wzrosło 
wśród młodzieży © 7 proc. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu- 


je kol. Śliwińska, która zobowią 
zała się wypełnić 110 proc, a 
uzyskała 143 proc. bazy produk 
cyjnej, Podobne meldunki na- 
pływają z wielu innych ośrod 
ków pracy. 


W służbie pieśni, muzyki i tańca 


Nagrody dla członków zespołów rokotniczych 


uroczystościach partyjnych. Macie 
za sobą obóz wędrowny na Mazu- 
rach, który stanowi poważny 
wkład do akcji repolonizacyjrej. 
Poważnym sukcesem Zespołu są 
jego ostatnie występy na akade- 
miach z okazji 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina, na których 
wykazaliście wszyscy, a zwłaszcza 
balet, wysoki poziom artystyczny 
i naprawdę młodzieżowy, ZMP- 
owski stosunek do pracy". 

W drugiej części zebrania nastą- 
piło rozdanie nagród. 

Koledzy i koleżanki kolejno pod- 
chodzą do stołu prezydialnego i z 
rąk kol, Wołczyka otrzymują na- 
grody i wyróżnienia. Są to kol. 
Świderska, kol.  Czaczkowski, 
Frankowski, Maniński, Pająków- 
na i inni, 

Rozdanie nagród zakończono, 

„Zaśpiewamy”* — pada propo 
zycja. Zespołu nie trzeba długo 
prosić, śpiew jest przecież jego ży- 
włołem, Długo gmach „Ogniska'* 
rozbrzmiewa młodzieżowymi i ro- 
potniczymi pieśniami A 
J, Leb, 


Jesenovesenvsruerrvaszersrumnassnosweers t 


Dnia 26 grudnia wyjechała gru- 
pa ZMP-ówskiej młodzieży szkol- 
nej na wczasokurs do malowniczej 
miejscowości koło Bystrzycy. 

* © + 

Szkolenie ideologiczno - polity* 
czne w naszej organizacji rozwija 
się coraz więcej. Obecnie mamy 
już w Łodzi pracujących normal- 
nie 9 szkół wieczorowych szkole" 
nia politycznego II stopria, spo- 
śród których wyróżniają się ze- 
społy Dzielnicy Śródmieście Lewa 
i Śródmieście Prawa, 


* . 


* 


W pierwszych dniach stycznia 
1950 r. rozpocznie się w „Ogni- 
sku“ dwutygodniowy kurs ideolo- 
giczny dla członków Robotniczego 
Zespołu Pieśni i Tańca. 


+. » 


W bm. z inicjatywy Zarządu 
Łódzkiego ZMP, utworzono po* 
nad 20 „zespołów żywego słowa" 
przy dzielnicach ZMP-owskich, 
zakładach pracy i szkołach. Spe- 
cjalnie wyróżniają się zespoły 
Dzielnicy Śródmieście, XX Pań: 
stwowego Gimnazjum i ZPO, im, 
Dr Więckowskiego. 


Czytajcie AMINA 


Prase 


Młodzieżową 


Kronika m. Radomska 


—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO, 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 

Kino „WOLNOŚĆ" . wyświetla 
film produkcji radzieckiej (w wer 
sji polskiej) p. t. „Sąd Honoro- 
Początek seansów o godz 
zielę i święta o 
godz, 10; 12, 15, 17 i 19. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


(Administracja — tel. Nr 12, 
bzynma codziennie od godz, 9 do 16, 


Jednym z najważniejszych czyn 
ników. wychowania nowego czło- 
wieka, świadomego zadań jakie 
nań nakłada Państwo Ludowe, jest 
zaqadnienie szkolenia, Bezpośred- 
nio po wyzwoleniu szkoleniem 0- 
bjęto wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego į spółecznego. Sto- 
pniowo powiększały się kadry lu- 
dzi wyszkolonych, ludzi vezci- 
wych rak. którzy pracując należy 
cie na zajmowanych stanowi- 
skach, mieli na uwadze dobro oqó 
łu społeczeństwa, dobro chłopa 
mało i średniorolnego, dobro ro* 
botnika. Lecz mimo wszystko, iż 
szkolenie od pierwszych miesiecy 
po wyzwoleniu stawiano na pierw 
szym planie, ilość ludzi wyszko+ 
lonych nie była  dóstateczna 
Zwłaszcza odczuwało się brak od 
powiednich kadr, które by kiero 
wały qospodarką na wsi. 

Toteż w roku 1949 akcja szko- 
leniowa jeszcze bardziej została 
rozszerzona. Wszystkie instytucje 
rolnicze we własuym zakresie, (a 
jednocześnie w zakresie ogólnego 


planu szkoleniowego województwa 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


Szkolenie podstawowym czynnikiem 


wychowania nowych kadr spółdzielczych 


łódzkieqo), przeprowadzały maso- 
we przeszkalanie ludzi przewidzia 

czy fn* 
Doświad- 


nych da objęcia takich 
nych słanowisk na wsi, 
czenia ubiegłych lat ws 
do spółdzielczości wie 
dły się elementy niepowołane, 
spekulanckie, Wkradali się do spół 
dzielczości bogacze wiejscy, któ- 
rzy pełniąc odpowiedzialne funk- 
cje dopuszczali się oszustw w sto 
sunku do mało i średniorolnych 
chłopów. Bardzo czesto. ponieważ 
w księqowości nie było sił wy- 
kwalifikowanych, zairudniali oni 
w spółdzielniach członków swych 
rodziu, by wraz z nimi przepro- 
wadzać rozmaite kombinacje spe* 
kulanckie. Członkowie ówczes- 
nych Komitetów  Członkow: h, 
nie zhając się na eęqowoś 
bnchalterii, nie mogli się zorien* 
tować w tych matactwach. 
Tym wszystkim  niedopuszcz 
nym kombinacjom przeciwstawio- 
no się właśnie szkoleniem no- 
wych kadr ludzi klasowo bliskich 


chłopu mało i średniorolnemu, 
bliskich robotnikowi rolnemu. Lu» 


Ludność powiatu piotrkowskiego 


czyta coraz to więcej gazet 


„|zymierów Gminnych Spółdzielni 


Olbrzymią rolę w szerzeniu 
oświaty posiada prasa — zarów 
na codzienna jak i periodyki, 
Dostarczenie jej cz ytelnikowi w 
mieście nie przedstawia zbytniej 
trudności, inaczej zaś prz edsta- 
wia się sytuacja na terenie na- 
szych wsi, Brak odpowiednia 
rozbudowanych placówek pocz- 
towych na skutek niedbałej gos 
podarki przedwojennej — spra- 
wił, że znaczna część naszego po- 
wiatu nie miała łączności z re- 
sztą kraju. Sytuacja na tym od- 
cinku od roku 1945 uległa zna- 
cznej zmianie na lepsze. Obwo- 
dowy Urząd Pocztowy zatrud- 
nia obecnie około 90 listono 
wiejskich. którzy'nie tylko ro 
noszą €zasopismą oraz stosy li- 
stów, ałe równieź zobowiązani 
są do przyjmowania na miejscu 
prenumeraty zleceniowej, w ten 
sam sposób jak to czyni urzęd- 


nik przy okienku na poczcie, * 

Za pośrednictwem Urzędu 
Pocztowego w Piotrkowie mie- 
szkańcy powiatu piotrkowskie- 
go  prenumerują:  Gromadę, 
Głos Piotrkowski, Chlopska 
Drogę i takie pisma jak: Pr 
jaciółka, Poradnik Przyjaciółki, 
Nowa Wieś, Glos Næ 
uczycielski. Płomyk, 
Iskierki i inne, które w licz 
bie 60 tysięcy roznoszone są 
iejskich listonoszy, któ- 
bez względu ną pogodę do- 
cieraja do najbardziej odległych 
zakątków naszego powiatu, Wy 
konują oni swą ciężką pracę 
zamiłowaniem i nie szczęd a wy 
siłków, aby jak najwięk szej ilo- 
ści chłopów POM yć codzien 
nie drukowane słowo. 

W rozmowie. z nami [istono- 


iscy stwierdzają, że stale 
wzrasta zainteresowanie się chło 


Uczniowie Liceum Handlowego w Piotrkowie 


zakończyli 


/ czasie od f0 grudnia do 
24 Ws 78 uczniów Gimnazjum 
i Liceum Handlowego w Piotr- 
kowie przebywało na prakty 
Pełnili oni funkcje ekspedien- 
tów sklepowych i urzędników 
biurowy! Grupa praktykan- 
tów podzielona była na 4 oddzia 
ły — rejony, Z których każd, 
zostawał pod opieką profesor: 
który „prace ich kontrolował, 
Praktyka odbywała się w skle- 
pach PCH, PSS „Praca* oraz 
w instytucjach państwowych. 
Jak wynika z oświadczeń kie- 
rownictwa poszczególnych pla- 
cówek, zatrudniających prakty- 
kantów, młodzi handlowcy spi- 
sywali się dobrze i byli poży- 


Sł 


i praktyki 


teczną pomocą w okresie wzmo 
żonego ruchu przedświąteczne- 
go. Óto co mówi o odbytej pr: ak 
ce Krystyna Kulig, uczennica 

klasy Gimnazjum Handlo- 
wego. 


„Praktykę odbywałam w 
sklepie PSS „Praca” Nr 8, — 
zapoznałam się ze sposobem 
obsługiwania klienteli, stara- 
lam się być uprzejma i spraw- 
nie obsługiwać kupujących, 

Na początku praca szła mi 
niezbyt dobrze lecz po kilku go- 
dzinach nabrałam wprawy. "Po 
skończeniu handlówki chciała- 
bym zostać kierowniczką sklepu“ 


— oświadcza na zakończenie roz 
mowy kol. Kulig. 


Rada Kobieca przy Zw. Prac. Poczt i Telegrafów 
wywiązuje się ze swych obowiązków 


Rada Kobiet przy Związku 
Zawodowym Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji powsta 
ła jesienią 1946 roku. Powołano 
wówczas referentkę do spraw ko 
biecych. która miała ża zadanie 
być rzecznikiem kobiet w Za- 
rządzie Związku, jak również 
reprezentować ich interesy wo- 
bec władz  administracyjnych 


Dopis po konferencji w Eo 
dzi we wrześniu 1948 rozpoczy 
na się aktywniejsza praca Bea 
mizacji kobiecej w Urzę 
Pocztowym w Piotrkowie. 

W okresie tym zwrócono uwa 
gę na podniesienie poziomu ide- 
ologicznego pracownic poczto- 
wych w Piotrkowie. Systematy- 
cznie co miesiąc odbywały się 
ogólne zebrania, na których by- 
ly wygłaszane referaty na temat 
aktualnych zagadnień. Z kolei 
wywiązywały się dyskusje, któ! 
re były najlepszą drogą do pod 
niesienia wiadomych Si 


pod względem polityczowia 


społecznym, Rada Kobiet jako na- 
czelne zadanie postawiła sobie cał 
kowite wyeliminowanie nieuspra- 
wiedliwionych absencji, Pr: 
należy, że w dużym stopniu wy- 
tyczne te zostały zrealizowane. 

Dużo inicjatywy wykazuje 
także Rada Kobiet przy Związ- 
ku Zawodowym P. racownikow 
Poczt i Telekomunikacji na od- 
cinku opieki nad matką i dziec- 
kiem. Aby objąć akcją tą wszys- 
tkie kobiety potrzebujące opie 
ki, została zaprowadzona ewi- 
dencja kobiet żywicielek rodzin 
i matek karmiących. Ostatnio 
Rada Kobieca stara się usilnie o 
lokal na przedszkole dla dzieci 
| pracowników pocztowych. 

W” roku bieżącym 222 dzi 
pocztowców otrzymało pacz 
ze słodyczami. 


i, 


Rada Kobiet współpra- 
cuje z komisją koaordynacyjną 
współzawodnictwa pracy oraz 


arządem Związku, który czu 
wa nad caloksataltem ai e 


sawodowych 


pa gazetą i książką. Najwięcej 
czytają chłopi z okolic Wadle* 
wa. Dobrze przedstawia się c 
telnictwo prasy w Wolbo: 
jak również į na terenie gmin: 
Bełchatów, Sulejów, Kleszczów 
oraz Kamieńsk. 
yscy doceniamy donio 
cego na nas obowią 
ku — stwierdzają listonosze 
wiejscy — toteż staramy OR ta 
ążki i 
sprawnie ludności wiejskiej dbi 


dzi, którzy w spółdzielni mie wi~ 
dzą własnego kramiku, a mają na 
względzie dobro wszystkich człon 
ków spółdzielni í wszystkich lu- 
dzi pracy, 

O tym, jak mocno została posta 
wiona akcja szkolenia nowych 
kadr, niech powiedzą nam dane Z 
dwóch ostatnich miesięcy bieżą- 
cego roku, 

W ciągu tych dwóch miesięcy 
szczególną uwagę zwróciła ` Cen- 
trala Rolnicza na przeszkaļanie 
pracowników Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych. Jest na 
to obecnie najodpowiedniejsza po 
ra że względu na zastój prac poło 
wych, Przeszkolono w tym czasie 
50 pełnomocników  qromadzkich 
SOM*ów, 46 kierowników podrę= 
cznych warsztatów ośrodków oraz 
48 kierowników samych ośrod- 
|ków maszynowych. Niezależnie 
od lego w listopadzie i grudniu 
przeszkolono pracowników działu 
produkcji i przemysłu rolneqo, a 
więc 50 kierowników młynów, 50 
kierowników piekarń spółdzieł. 
czych oraz 80 kierowników admi- 
nistracyjnych zakładów masar- 
skich.- W ciągu tych dwóch mie- 
sięcy także przeszkolono na tak 
zwanych kursach krótkotermino- 
wych 1,400 odpowiedzialnych skle 
powych Gminnych Spółdzielni o- 
raž 120 odpowiedzialnych maga- 


„Samopomocy Chłopskiej", 
Jak już na wstępie wspominaliś 
my, bardza ważnym zaqadnieniem 


było wyszkolenie odpowiednich 
:|kadr księgowych dla Gminnych 
Spółdzielni. Akcja szkolenia 


księgowych została należycie po- 
stawiona, czego dowodem jest 
fakt, iż w ciąqu 2 miesięcy ną 
dwu do czterotygodniowych kur- 
sach przeszkolono 80 księqowych. 

Niezależnie od tego, iż na te- 
renie województwa prowadzone 
jest szkolenie kadr własnych, od- 


starczać i o to by popularyzo- 
wać czytelnictwo prasy, 


bywają się także kursy ogólnopol 


G 'skie. W miesiącu listopadzie oraz 


w grudniu przeprowadzono na te- 
tenje województwa 2 kursy. Je- 
den przeznaczony był dla braka- 
Tzy skór surowych | referentów 
obrotu artykułami włókienniczy- 
mi i konfekcją w PZGS-ach. Kurs 
ukończyło 100 brakarzy i 80 refe 
rentów. Na kursie zaś, który od- 
był się w ostatnich dwóch mie- 
siącach, także w wojew, łódzkim, 
przeszkoleniu podda 
torów rachunkowości 


spół- 
(dzielni na Ziemiach Zachodnich. 


Z tych nielicznych, lecz bardzo 
wymownych cyfr i danych wyni- 
ka, iż akcja szkolenia kadr dla 
spółdzielczości na wsi została po 
slawiona w naszym województwie 
na należytym poziomie Do teqo 
należy dodać, iż zosiała ona po- 


jęta nie tylko w zakresie zadqad- 
nień fachowych, wzalednie zawo 
dowych. Kursy te jednocześnie 


chowują nowego człowieka, 
domeqo zadań, jakie na nie- 
qo nakłada Państwo Ludowe. 


W, nadchodzącym roku 1950 
szkoleniem obejmie się jeszcze 
szersze kadry pracowników spół- 
dzielczości wiejskiej, Wystarczy 
tylko wspomnieć, iż w pierwszym 
kwartale 1950 roku na kursach 
dła kierowników działu zaopatrze 
nia Gminnych Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska”, na kursacn dla 
kierowników Ośrodków Maszyno- 

wych, dla prezesów Zarządów 
Gminnych Spółdzielni oraz pelno- 
mocników gromadzkich przeszko- 
li się około 250 osób, 


w; 


W ciągu zaś całego roku 1950 
na 139 kurso-konferencjach, trwa- 
jących od 3 do 6 dni przeszkoło- 
nych zostanie 3,206 osób, Nato- 
miast na 41 kursach 14 i 28-dn 
wych przeszkoli się 2,004 pracow- 
ników wiejskiej spółdzielczości. 
W ten sposób wyrówna się w ol- 
brzymim stopniu braki kadr ludz 
kich, mających pracować dla do- 
bra chłopskich mas pracujących. 

Tasz. 


Lepszą wydajność i jakość protiukcji 


osiągają przez wprowadzenie współzawodnictwa — szewcy-spółdzielcy 


Mówiae o rzemiośle w 
domsku, Śmiało można powie - 
dzieć, że Radomsko jest miastem 
szewców. Już przed wojną kwit 
nęło tu chałupniciwo szewskie 
i jednocześnie wyzysk, ponie - 
waż bogaci nakładcy — szewcy 
z Łodzi płacili wyrobnikom za 
ich pracę grosze. 

Obecnie Radomsko również 
zaopatruje Łódź w eleganckie 
obuwie damskie i męskie, a zmia 
na stosunków społecznych w Pol 
sce Ludowej zlikwidowała wy 


Ra-| 


z 


k chałupników. Szewey 
bnicy zorganizowali Spół - 
dzielnię Pracy  Szewska-Chole- 
wkarską, która nie tylko zajmuje 
się produkcją butów, ale -rów - 
nież prowa warsztat repera- 
cyjny obuwia dla świała pracy. 

Od I października br. zmioder 
nizowano prace w Spółdzielni 
Szewskiej. wprow: adza jąc taś - 
mowy system pracy i współza - 
wodmictwo między - brygadowe. 
Do współzawodnictwa przystą = 
piło na ogólną liczbę 81 pracow 


Dlaczego w Radomsku 


nie ma poczekalni PKS-u? 


Radomska leży na skrzyżowa 
niu kilku dróg i jest ważnym 
węzłem komunikacyjnym, Nie 


wiec dziwnego, że Państwowa 
Komunikacja Samochodowa uru 
chomiła tutaj kilka linit autobu 
sowych łączących Radomsko z 
terenem powiatu i okolicznymi 
miastami, Komunikację autobu 
sową posiadamy, ale to 
mie ma dworca autobusowego. 
Jak dotąd. dworcem autobuso = 
wynr jest w Radomsku plae przy 
rynku, gdzie znajduje się stacja 
benzynowa i gdzie zatrzymują 
sie sutnochody, Dziesiątki po = 
dróżnych muszą wystawać na 
pozbawionym osłony punkcie, 
to w czasie ulewnego deszczu, 
mrozu czy śnieżycy nie należy 
do przyjemność 

Zarzął Miejski wybudował 
wprawdzie kosztowne ogrodze - 
nie placu, ale nie pomyślał o naj 
prytmitywniejszym — Schronisku 
przed deszczem, A wystarczyło 
bv na poczalek pobudować zw 
kla szopę zsdesek, z kilkoma ław 
mi 


za 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GEOS“ kr 


HNRASRAS SANKRA RONE annaS D 


Zarząd Miejski, jak i kierow 
niętwo PKS-u w Radomsku po 
winno jak ybciej zaintere- 


sować się ta sp 
B ytejnik „Glosw” 


w Radomsku, 


Posiedzenie Gminnej 


w dniu 22 grudnia rb. w Za- 
rządzie Gminy Brzeźnica, pow. 
radomszczańskiego odbyło się 
posiedzenie Gminnej Komisji 
Oświatowej z udziałem przed- 
stawiciela ezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Radom- 
sku, tow. Jerzego Gjąćkowskie- 


go $ 
Posiedzenie to miało na celu 

przeprowadzi. krytyczną anali- 

zę z rocznej dz ałalności tej Ko- 


misji. Jak się okazuje Komisja 
odbyła w ciągu/ roku zaledwie 
cztery posiedzenia, a tym 


mym wykazała małe 
wanie sprawami oświatowymi. 

Gminna Komisja Oświatowa 
r cele oświatowe preliminowa- 
ła w budżecie 996.000 zł. mimo 
to wydatkowano na ten cel 
ko 780.017 zł. 
jąc w ten sposób 215.98: 
le świadczy o jej pracy i aks 


Tow. 


Gąćkowski poddał dość: 
nej analizie pracę GKO, 
wskazując na brak planowościi 


w tej pracy, niewystarczając: 
ba 


kontrol szkół, znajdują 


ników 78 osób. Po miesiącu dzię 
ki zespołowej pracy i wspólza- 
wodnictwn. produkcja wzrosła 
o 20 procent 

Spółdzielnia posiada już wła - 
snych przodowników pracy. S4 
mimi Zyginunt Zakrzewski, któ- 
ry osi gnął I81 procent normy. 
Gabriel Wróblewski, — 179 proc. 
normy. kamasznik Ryszard Mi- 
chalski, 196 procent norm 
Tadeusz Bak — 182 pl normy 


i dziesiątki innnych. Dzień uro 
dzin Tow, Stalina szewcy i ra 
boinicy postanowili uczcić wy- 
dajniejszą pracą, W tym dniu po 


23 roboczo 


j 
wad plan wykonano 3 
cy zł 


godziny, wartości 23 ty 


Sumę tę postanowiono przeka = 
zać Towarzystwu Przyjaciół 


Dzieci w Radomsku 

Spółdzielnia z każdym miesią 
eem rozwiia się coraz lepiej, W 
przyszłym roku znajdzie tutaj 
zatrudnienie 120 osób praz 20- 
stanie uruchomiony pier w 
powiecie warsztat reperacyjny, 
rymarski oraz drugi punkt ustu 
gowy reperacji obuwia dla świa 
ta pracy, (b) 


a A 
Komisji Oświatowej 
na terenie gminy brzeźnickíej 


oraz zbyt male zainteresowanie 
konaniem budżetu przez 


kierownictwo szkól. | Ponadto 
tów, OO zwrócił uwagę 
Gminna Komisja 


interest 


analfabety: zmem. 

Przedstawiciel Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej naj- 
więcej asu poświęcił omówie- 
niu planów pracy GKO na rok 

1950. Podział planu pracy na 
okresy ułatwi kontrolę jęgo 
wykonania. 


95 robotników 
„Metalurgii“ 
otrzymało nagrody 


pieniężne 

w NA ańskiej „Meta + 

uke odbyła się uroczystość 
przekazania CA pieniężn 
robotnikom. któ $ 


p 
terminów 
nowej cynkowni. 
kownia miata być wykoń « 
czona w końcu grudnia b. r 
nak dzięki pomocy robotników 
z różnych oddziałów produ 
nych roboty zakończono już W 
paź Rozdzielone na- 
groly wyniosły ponad 200 tysię 
ty zlotych, 
Liga Kobiet 

walczy z analfabetyzmem 

Liga Kobiet na terenie powia 
tu i miasta Radomska licz 
$ 700 członkiń zgrupowanyc! 

/ 100 Kaam terenowych. Naj 
iepiei pra ymi kołami Ligi 
Kobiet w 50 iecie okazały się 
koła w gminie Kłomnica, Pajęcz 
no, Gidie, Kobiele i Pławno, 
gdzie człankinię Ligi Kobiet 
wchodzą w skład Rad Narodo - 
wych i wzorowo prowadzą kur- 
sy dia analfabet ACH 


ZSCh "organizuje 
tanie wycieczki 


Korzystając z pory zimowej i 
przerwy w pracach na roli Po- 
wiatowy Zarząd Związku Samo 
pomocy Chłopskiej w Radom- 
sku organizuje wycieczki do 
Warszawy: Gdańska, Krakowa 
i innych miast. 

Zgłoszenia na wycieczki przyj 
muje Pow. Zarząd ZSCh. przy 
ul. Roli Żymierskiego 28. 

Uczestnicy wycieczek korzy” 
stają z 50 procentowych zniżek 
kolejowych, i 50 procento- 
ek na EERS ro- 
kulturalne. 


s P Af: p 
Będzie więcej zieleni 
w Radomsku 

Zarząd Miejski w Radomska 
w trosce o podniesienie wygła* 
du estetycznego miasta obsadził 
drzewkami ulice Reymonta, Bu- 
gaj, Narutowicza, Żeromskiego, 
Armii Czerwonej i mi, 15 Grudë 
nia. Poza tym doprowadzona 
do porządku Park Miejski, 
gdzie również uzupełniono drze 
wostan p dosadzenie drz 
ozdobnych. 


Ogłoszenia drobne 


URBASZEK Stefan zam. wieś 
Komorniki gm. Bogusławice 
pow. Piotrków zagubił kartę 
jestracyjną wyd. przez Komisj 
| Wojsl kowa Piotrków. 417-k 


DAWIDOWICZ Krystyna zam, 
Piotrków zgubiła legit. Zw. 
Zaw. 416-k 


SZULC Bolesław zam, wieś 
Prażki, gm. Będków, pow. Brze 
; zagubił kartę rejestracyjną 
przez RKU — Brzeziny. 


SZCZEREK Józef zam. Piotr- 

ków zagubił zwolnienie z a 

zienia w Sieradzu. tak 
zani. i 


TELĄŻKA Antoni 
ków zagubił legit. Zw. Zaw. 


MUSTALIK Jerzy zam. Bełcha- 
tów zagubił ki EE Fe wojsko- 
wą w wyd. przez RKU — Lublin. 


GRZYBOWSKI Franciszek, 
wieś Zamoście gm. Łękawa, 
pow. Piotrków zagubił książecz 
ke konia wyd. przez gm. Łęka- 
wa, 411-k 


JARNECKI Stefan zam. Piotr- 
ków zagubił kartę rejestracyjną 
wyd. przez Starostwo. 410- 


o in "l 
HEGKA Jadwiga zam. Warsza- 
wa ul. Miełiewicza-25 m. 154 
zagubiła w Piotrkowie Tryb. 
dowód służbowy wydany przez 
SPB, Warszawa, legit. Zw. Zaw. 
pracowników budowlanych oraz 
legit. tramwajową. 409-g 


HEJNTAK Antonina za otr 
ków zagubiła dowód Saabin 


W oparciu o urt. 46 


20, 12, 1949 v) Zarząd R 


za zbycie z dniem | stye t 


irali Dasdi zej 
Rejonowa Pel 
1950 roku, 


Prat 


odniezą w Piotrkm 


gatura w Piotrkowie, 


OGŁOSZENIE 


taw. I ustawy o spółdzielniach (jednolity teksi dnia 


ej w Piotrkowie oglu- 
przedsiębiorstwa prowadzonego przez, Re- 
i Filì w Radomsku na rzecz 


biorstwa. Państwowo-Spółdzielczego w Warsza 


powołanego do życia z dniem łą A 


Zarząd Rejonowe} Spółdzielni Ogrodpiczej 


Łódz, dnia 29 griidnii 1949 re 


w Biotrkowie * 


U 


DUTKIEWICZ WEŹMIE SIĘ ZA 
KONSTYTUCJĘ! 

Pisma łódzkie podają, że wejście 
do nowego rządu profesora Dutkie- 
wicza w charakterze ministra spra 
wiedliwości oznacza, że gabinet 
Bartla przystąpi niezwłocznie do 
prac związanych ze zmianą konsty 
tueji Minister Dutkiewicz jest bo- 
wiem „specem“ od tego rodzaju 
spraw. 


WYBUCH KOTŁA W KOLE 

W fabryce maszyn rolniczych O- 
strowskiego w Kole nastąpił I wy- 
buch kotła, Ofiarą wybuchu padli 
dwaj robotnicy: Ignacy Pietrzak i 
Józet Koronowski, których w sta- 
nie agonii przewieziono da szpitala. 


CO TO JEST 0O0—SA—LA? 

„Tancerze londyńscy lansują no- 
wy taniec zwany „00—sa—la" któ- 
ry wzorowany jest na „tańcu dzi- 
kich koni stepowych“, 


POLESIE KONSTANTYNOWSKIE 
BEZ WODY 

Komisja radnych miejskich, któ- 
ra zwiedziła ostatnio domy wybu- 
dowane na Polesiu Konstantynows 
kim — stwierdziła ze zdumieniom, 
że domy nie posiadają wody. Wsku 
spanonnasonprecanszon: eune 


„EazRiAl= 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona” godz, 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nie nie wie* godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1“ — godz, 11, 12, 
13,16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz, 16, 


18, 20 
MUŻA (Pabianicka W „Milczą- 
j“ godz. 18, 20. 


ca barykada' „30. 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska" I seria — godz. 
17, 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE. (Żeromskiego 76)' 
stadionie" — godz. 


2 

ROBOTNIK (Edliśskiego 187) 
twa o Stal 
18230, 20.30 z 

ROMA. (Rugowska 84) — „Wołga, 
Wolga“ — gódz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 


„Bi 
16.50, 


„Niecierpliwość serca“ godz, 18, 20 | p; 


wstęp od lat 18 |. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
cze doły" godz. 17.30, 20 

ŚWIT" (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie“ godz. 18, 20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpia- 
wak nieznany” — godz, 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — “Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria — godz. 
16.30, 18:30, 20,80, 

WISLA (Daszyńskiego 1) — „Boza- 
ta narzeczona” — godz. 15.30, 18, 


20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.40 
18.80, 20.30 

"WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Sumienie“ — godz, 16, 18, 20, 


jest złotem* godziną - 16.30, 18.30 
20.80 ' i łe 


Co pisała prasa łódzka 30 grudnia 1929 r. 


tek tego osiedle na Polesiu nie na- 
daje się tymczasowo do zamieszka- 
nia. Oddanie domów do użytku na- 
stąpić może nie wcześniej niż za 
pół roku. 


ZAKUPY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO W ŁODZI 


W dniu 2 stycznia — donoszą pi- 
sma — przybywa do Łodzi misją 
handlowa radziecka, która doko- 
nać ma zakupów towarów tekst, 
nych na sumę 300 tysięcy dolarów. 


'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
OSTATNIE DNI! 
Dziś o godz. 19.15 dramat J, Sło- 
wackiego pt. „Maria Stuarts + 


Bilety na premierę „Zielonej ulicy” 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

im. Stefana Jaracza podaje do, wia 

domości, że na premierę Świetne, 

sztuki A, Surowa, pt, „Zielona ulica", 

która odbędzie się dnia 1. I, 1950 

o godz. 19.15 — bilety sprzed: 

Ośrodek Informacji Miejski 

Piotrkowska 104a w godzinach 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza| 

Karhana', 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKIJ 
ZESPÓŁ ŁÓDZKI 
(ul. Jaracza 2 tel 217-49) 

W piątek, dnia 30 grudnia, o godz. 
19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 
60 proc.) dla członków Żyd. Tow. Kul- 
tury — „Mój syn", 

W sobotę, dnia 31 grudnia, o godz. 
20.30, przedstawienie sylwestrowe 
„Wzywa was Tajmyr“, komedia w 3 
aktach. Po przedstawieniu koncert 


z udziałem całego zespołu. 
W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 
DJ 


PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
itki“ omedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte-| 
ra, W, Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wo 
dewilu* z udziałem T.Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


O godzinie 19.16 „Ptasznik x Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M, We-| 
sta i Helda. Udział bierze cały ze-| 
spół artystyczny. Chór — Balet —] 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka-| 
sie teatru od godz. 10 do 18 i od 17, 


W niedzielę i święta kasa czynna od 
godz. 11. 


ZE SPORTU 


to jednocześni 


Jak się dowiadujemy niemal w osta- 
jeniej chwili, pływacy Związkowca-Zry 
jwu urządzają jeszcze w bieżącym roku 
zawody.. Odbędą ię one w wieczór 
Jsylwesttowy — początek godz, 18,30. 
programie przewidziane są kon- 


Jera. Tym razem „pojedynek odbę- 
jizie się na dystansie 200 m. stylem 
dowolnym. Konkurencja ta niewątpli- 
wie dostarczy wiele emocji zebranej 
publiczności, jeżeli weźmie się pod u. 
wage, że obaj są... pewni zwyciestwa. 

W każdym bądź razie z walki tej 


czak, Suma wyników tych cravlistów 
będzie jednocześnie sprawdzianem mo. 
jaliwości Związkowca-Zrywi w sztafe- 
jcie 4x200 m. stylem dowolnym, 


Przed zawodami przewodniczący KS 
Jzwiązkowca-Zrywn dyr. Kaźmierczak 
jwręczy zasłużonym zawodnikom sekcji 
pływackiej żetony, 

Dla informacji podajemy, że pływa 


j122420.22042942249099232005202890202446003332009355D00R0R9YR2PA7ePanSN000 


Sylwester na pływalni „Ogniska“ 


w swej gałęzi sportu 
Dobrego eere porinna s 


chować głowa na kar 
ku, Takimi sportowcami może się po- 
szczycić przede wszystkim Związek 
Radziecki, 


Przeglądając radziecką prasę Spor. 
tową bardzo często możemy się spot- 
kać z oryginalnymi pomysłami spòr- 
towców radzieckich ułatwiającymi im 
treningi i zdobywanie coraz lepszych 
wyników. Zdawałoby się, że aport 
łyżwiarski w Z=iązku Radzieckim ma 
tak idealne naturalne warunki rozwo- 
ju, że uprawiający tę gałąź sportu nie 
mają żadnych kłopotów z treningiem, 
Tymczasem okazuje się, że nawet zi- 
ma rosyjska jest za krótka na to, aby 
zdobyć tak wysoką formę, jaką repre 
zentnją łyżwiarzo radzieccy. Ale Iy- 
kwiarze radzieccy nie czekają z zało. 
żonymi rękoma na lód, a trenują już 
od wczesnej jesieni, jedni „orossy/4 i 
gimnastykę, drudzy w inny sposób, 
Jeden z najlepszych łyżwiarzy (jaz: 


REWA, 


cy Związkowca-Zrywu godnie roprózen 
towali sport łódzki w roku 1949 za- 
równo w spotkaniach klubowych, mię 
dzymiastowych, czy toż mistrzostwach 
Polski, Największym sukcesem sekcji 
tej jest zdobycie bezapelacyjnie mi- 
strzostwa Polski w konkurencji janio 
tów oraz 8 zwycięstw (w tym jedno 
międzynarodowe nad repr. milicji wa 


gierskiej). 


Niskie ceny biletów (balkon 60 zł, |W$. Jak wiadomo, Czechosłowacja w 
z wod | pierwszej połowie grudnia grała. dwil. 


i parter 120 zł) umożliwiają każdemu 


robotnikowi i nczniowi wstęp na r| 


wyższą imprezę 


Co usłyszymy przez radio? 


11.35 (Ł) Recital altówkowy. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Dziennik 


, | południowy. 12.25 Przerwa. 13.26 Pro 


gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- 
wa. 14,00 Radtokronika. - 14,15 (Ł) 


Komunikaty. 14.20 (Ł) Beethoven. 
14.55 Nowy numer „Każnicy”, 15.00 
„Z życia, naszych przyjaciól“, 15.36 


Audycja filatelistyczna. 1550 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.26 (Ł) „Jedziemy na wcza 
sy“ 16.30 (Ł) „Folklor kołchozu Ko- 
zackiej stanicy”, 1640 (Ł) Melodie 
taneczne kompozytorów radzieckich. 


16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotechni- 
ki". 17:00 Koncert dla przodowników 


Bobry sportowie 
e dobry raejonalizałor i wynalazca 


dy szybkiej) Charkowa  żełubowski, 
którego widzimy na zdjęciu, ma lód 
wchodzi jug w doskonałej formie kon- 
dycyjnej, z odpowiednim szlifem tech. 
nicznyni, a osiąga to, nie zawdzięcza- 
jąc żadnym lodowiskom sztucznym, 
lecz własnej pomysłowości i pracy, 

żełubowski wpadł na pomysł skon- 
struowania panczon (łyżew  wyścigo. 
wych) na rolkach, które pozwalają 
mu na treningi nawet w lecie, Pan- 
czony rolkowe skonstruowane przez 
żemibowskiego zewnętrznie bardzo 
mało się różnią od panczen normal- 
nych. Mają tę samą wysokość i dh- 
gość, jedynie zamiast ostrza posiadają 
pod spodem 8 rolek, które pozwalają 
na jazdę po betonie, lub drewnianej 
podłodze, 

Zanim w Charkowie nastania mróz, 
żełubowski, jak widzimy na innym 
zdjęciu, trenuje już calą parą, 


— Ja na swych rolkach czują się 
tak, jak na prawdziwych panczenach 
— powiedział żełubowski koresponden 
towi „Sowieckiego Sportu", Tre. 
nując na rolkach można z łatwością 
opanować technikę jazdy wyścigowej 
nie wykluczając nawet tak trudnej 
sztuki, jak branio wiraży, a przede 
wszystkim można doskonale wyrabiać 
w sobie niezbędną do wszystkich spor 
tów wyczynowych szybkość i wytrzy 
małość. 


— Taki trening — oświadczył że 
bowski korespondentowi „Sowieckiego 
Sportu" — daje lepsze efekty od ćwi- 
czeń zastępczych. 

—Trening na rolkach nie może być 
jedynym przygotowaniem łyżwiarza do 
sezonu zimowego — mówi żełubow- 
ski, — Ja na przykład obok jazdy na 
rolkach uprawiam bardzo systemiatycz 
nie gimnastykę i biegi na przełaj, 


Takimi są sportowcy radzieccy, Tak 
jak każdy obywatel radziecki starą 
się przysłużyć swemu państwu nie 
tylko mechan'czną pracą przy warszta 
cie, ale różnymi pomysłami udosko. 
nalającymi i ułatwiającymi tę pracę, 
tak niemal każdy dobry sportowiec 
radziecki stara się uczynić to samo w 
dziedzinie sportu wyczynowego. 


W tym kryje się jedna z tajemnic 
doskonałych wyników sportowców Ta- 
dzieckich, 


Rewanż ĆSR-Szwecja 


w styczniu 
PRAGA (obst, wł.) — Pod koniec 
grzyszłęgo miesiąca reprezentacja ho. 
kejowa Czechosłowacji rozegrą 2 spot- 
kania międzypaństwowe ze Szwecją, 
Mecze mają się odbyć 27 1 29 stycznia 
w Pradze, Będą to spotkania rewanżo. 


krotnie ze Szwecją w Sztokholmie, 
Pierwszy mecz wygrali Ozechosłowacy 
w drugim zaś ulegli 0:6. 


świata pracy z Zakładów Hutniczych 
Wizów. 17.45 Audycja Powsm Org. 
„Służba Polsce", 18.00 „Z kraju i 
świata. 18.15 Melodie świata, 18.40 
„Szpilki“, 18.55 Chwila muzyki. 10.15 
Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko- 
wa, 21.00 „40 wieków poezji”. 21,20 
Muzyka taneczna. 22,00 (Ł) Wiersze 
Czesława Miłosza. 22.10 (Ł) Kalen- 
darzyk imprez sportowych 22,18 (Ł) 
Omówienie pragramu lokalnego na ju 
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy — 
transmisja z Budapesztu. 23.00 Ostat- 
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Komunikat 
Zarządu Wojewódzkiego 
Z.S. Gwardia w Łodzi 
w sprawie likwidacji 
P.T.C. Gwardia 
w Pabianicach 
W związku z przejąwianiem działa! 
mości niezgodnej ze Statutem Zrzeszo 
nia Sportowego ZS Gwardia 1 nchwała 
mi Biura Politycznego EC PZPR W 
sprawie kultury fizycznej i sportu, 
Zarząd Wojowódzki Z8 Gwardia w 
Łodzi postanowił na posiedzeniu od- 
bytym w dnin 10, 11. 1949 r, rozwią: 
zać PTO ZS Gwardia w Pabianicach 
do dnia 31, 12, 1949 r, Na miejsce 
rozwiązanego PTO ZS Gwardia utwo. 
rzyć w Pabianicach Koło Sportowe 0- 
pierające się w swoj pracy ściśle na 
zaandach Statutu Zrzeszenia Sporto- 
wego ZS Gwardia i uchwale Biura Po 

litycznego KO PZPR, 

Caly sprzęt sportowy należący do 
byłego PTO ZS Gwardia postanowiono 
za pośrednictwem WUKF rozdzielić 
pomiędzy Ludowe Zespoły Sportowo i 
międzyszkolne kluby sportowe. 

"Wszyscy zawodnicy byłego PTO ZS 
Gwardia z dniem 1. 1. 1960 r, otrzy- 
mują automatyczne zwolnienia z wy- 
jątkiem zawodnika Millera Józefa, 
który otrzyma zwolnienie dopiero pó 
uregulowanin zaciągniętych  zobowią- 
zań względem klubn, 


Za Zarząd 


Sekretarz 
(Szulc Roman) 


Prezes 
(Kozłowski T, kpt.) 


Polska-Węgry 


26 lutego 1950 r. 

WARSZAWA. (obił. wl). Głów. 
ny Urząd Kultury Fizycznej za- 
twierdził termin międzypaństwowe 
go spotkania pięściarskiego Polska 
— Węgty. 

Mecz odbędzie 
(miejsce jeszcze nie ustalone), 
dniu 26 lutego 1950 r. 


Nowe zwycięstwa 
CDKA 

MOSKWA (obst, wł.) — W meczu 
hokejowym o mistrzostwo ZSEE dm- 
żyna CDKA z Moskwy odniosła 6-tè 
z kolei zwycięstwo, wygrywając z ho. 
keistami leningradzkimi — Bolszewik 
5:0, ODKA prowadzi nadal w tabeli 
mistrzowskiej x 12-tu pkt, przed 
WWS i Dynamo (Świerdłowsk), które 
mają po 10 pkt. 


się w Polsce 
w 


p M 
aros 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 


wódzkiega Komiteta Polskiej 
dnoczonej Paski mopotniczej 
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nie wiadomości, 23.10 Program na ju- 
tro. 23.15 Muzyka poważna, 24,00 Za- 
kończenie audycji i Hymn. 
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Rada wojenna postanowiła połączyć się z oddziałami pułkow- 
nika Wilsona w Mirucie i wyruszyć do Delhi. 

Wiadomość o tym zawiózł Hodson Wilsonowi do Miruty i za- 
wiózł ją równo w trzydzieści godzin, nie zatrzymując się ani chwili 
na odpoczynek podczas drogi. 

4. Z ogromnym wysiłkiem ruszyły naprzód oddziały Bernarda. 

Powstańcy poruszali się szybciej, niż regularne wojska angiel- 
Bide, nie byli bowiem obciążeni ani bagażem sztabowym ani. kance- 
lariami podróżnymi. 

Rajoci dwóch nieznanych wst stoczyli z wojskami Bernarda za- 
żarty bój na drodze kurnaulskiej, 

W. największy skwar południa podpalili po obu stronach drogi 
słomiane chaty swych osiedli. Na Anglików zwaliły się jednocześnie: 
ogień karabinowy,. płomienie pożaru i nielitościwy, żar indyjskiego 
słońca, i U 
Więcej. żołnierzy. zginęło wskutek udaru słonecznego, niż padło 


od kul. a ` 
Mimo wszystko: kolumna Bernarda ruszyła dalej i po dwóch 


morderczych marszach, połączyła się z oddziałami Wilsona. 

Ósmego czerwca 1857 roku, w miesiąc zaledwie po zajęciu Delhi 
przez wojska powstańcze, Brytyjczycy rozbili namioty swego obozu 
pod osłoną niewysokich wzgórz, ciągnących się na północ od murów 


W II aksa Kojg.o Delhi, (+ 


CZĘŚĆ DRUGA 
WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 
ROZDZIAŁ XIII, 
1 JENNY HARRIS 
« W wilgotny 1 mroczny poranek marcowy, od drewnianej ściany 
malo w Londynie odbił się stary transportowy okręt „Oliwia. Na 
pokładzie wiozła „Oliwia“ dwie baterie polowych dział i strzelców 
88 pułku piechoty Jej Królewskiej Mości. Było to regularne co- 
roczne uzupełnienie królewskiej armii w Indiach. 

„Oliwia“ Śpieszyła się, kapitan chciał ominąć przylądek Dobrej 
Nadziei, zanim na tych wodach nastąpi okres burz i gwałtownych 
sztormów. 

Na pokładzie wojennego transportowca znajdował się niezwykły 
pasażer — była to dwunastoletnia dziewczynka, Jenny Harris. Jenny 
jechała do Indii, do ojca — pułkownika Harrisa, 4 

Kapitan „Oliwii“ odstąpił Jenny kajutę swojej żony. Jenny po- 
dobała się mała kajuta z okrągłym okienkiem i wiszącym łóżkiem, 
które spuszczano jej wieczorem, a rano zawieszano wysoko, pod sa- 
mym sufitem, Podczas silnego kołysania okrętu wiszące łoże Jenny 
chybotało się rozpaczliwie z boku na bok, uderzając o metalowe 
spojenia ścian. Na okręcie, oprócz Jenny, nie było więcej dzieci, to 
też początkowo było jej smutno. Nie lubiła ręcznych robótek ani 
szycia, a rozmawiać ze starszymi nie miała odwagi. Wałęsała się więc 
po statku, nudziła się, patrzyła na morze, a niekiedy, schowawszy 
się w wiszącym łóżku, popłakiwała w malutkiej kajucie. 

Major Briggs, stary oficer służby kolonialnej, dowódca oddzia- 
łów wojskowych na „Oliwii“ uważał, że jego oddział i on sam zmaj- 
dują się w zwykłej podróży i spędzał cały dzień w zamkniętej kaju- 
cie, pijąc rum i brandy, albo wychodził na pokład i strzelał do mew, 
lecących tuż za rufą. Kapitan Henryk Bedford nie pił rumu, nie ezy- 
tał książek, a nudził się ogromnie przez całą drogę i podczas obia- 
dów opowiadał sąsiadom długo i szeroko o swym przytulnym dom- 
ku, leżącym u stóp Malabarskiego wzgórza, w Bombaju. W tamtej- 
szym ogrodzie miał w basenie różne cudowne ryby, prążkowane 
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1 gwiaździste — trzydzieści cztery tropikalne odmiany. Bedford po- 
wracał do Indii z Londynu, gdzie przebywał na długim urlopie. 

„Oliwia“ płynęła przez cieśninę, przeciw wiatrowi zachodniemu 
1 oceanicznej fali. Małe, ostroskrzydłe mewy, leciały za rufą, pokrzy- 
kując piskliwymi głosami. 

O świcie mętnego, wietrznego i burzliwego dnia mar 
„Oliwia* wypłynęła z cieśniny i weszła w bezlitośnie kołyszące fale 
Atlantyku. 

W podróży tej, na pokładzie „Oliwii* znajdował się jeszcze je- 
den niezwykły pasażer — niewysoki człowiek o nieco dziwnym dla 
Europejczyka kolorze skóry, w cywilnym ubraniu i filcowym kape- 
luszu szkoekiego górala, Przy nim kręcił się ładny, czarny pies Sam. 
Pies odznaczał się ciężką, kwadratową mordą, opuszczoną ku ziemi, 
złym spojrzeniem spode łba i krótkimi krzywymi nogami. 

Człowiek w szkockim kapeluszu nazywał się Mac Ferney. Włó- 
czył się bez przerwy po pokłudzie z mocno wypchanym skórzańyni 
workiem podróżnym i martwił się nieustannie, aky mu się ten wo- 
rek przypadkiem nie zamoczył, 

Od pierwszego dnia Mac Ferney nie podobał się obu starszym 
oficerom — Bedfordowi i Briggsowi. 

— Czy zauważył pan, Briggs.. — zapytał majora z niepoko- 
jem kapitan Bedford, jeszcze w pierwszym dniu podróży — Czy 
zauważył pan, drogi Briggs, jaki kapelusz ma ten człowiek? 

— Spostrzegłem to, Bedford, Obrzydliwy, szkocki, kapelusz. 

A jego nazwisko? — powiedział Bediord — Niech pan 


zwróci uwagę, co to za nazwisko — Mac Ferney... 
— Nie ulega wątpliwości — rzekł major — że ten człowiek jest 
Szkotem. 


o znaczy: nie jest dżentelmenem. Szkot nie może być praw- 
ntelmenem, 
dy — powiedział major z głębokim przekonaniem — 
Bedford, a kolor jego skóry! 

— Tak, to dziwny odcień skóry. 

— Tò nie jest opalenizna. To wątroba... 

— Z pewnością — wątroba. Ten człowiek musiał długo mie- 
szkać w krajach trepikalnych. 5.c m): 


